
Ziemia kijowska
z perspektywy

osiągnięć i zamierzeń
Wywiad z I sekretarzem Komitetu Obwodowego

Komunistycznej Partii Ukrainy w Kijowie — W. Cybulką
d kilku dni prze­
bywa w Krakowie
na zaproszenie

KW PZPR delegacja
Komitetu Obwodowego
Komunistycznej Partii

Ukrainy w Kijowie. Na
czele jej stoi i sekretarz
Komitetu, WŁODZI­
MIERZ CYBULKO, któ­
ry udzielił na naszq
prośbę „Gazecie Kra­
kowskiej'* wywiadu.
ż — Towarzyszu Sekre­

tarzu, rok ubiegły był
pierwszym rokiem dzie­
wiątej 5-latki. Jakie są
wyniki gospodarcze Ki­
jowa i obwodu kijow-

; skiego?
— Aby dać wyobrażenie

o wielkim wkładzie ludzi
pracy Kijowa i obwodu ki­
jowskiego w rozwój prze­
mysłu Ukraińskiej SRR na­
leży powiedzieć, że w na­
szych fabrykach produku­
jemy nowoczesne samoloty
pasażerskie, trawlery ry­
backie, dźwigi, obrabiarki
automatyczne, precyzyjną
aparaturę pomiarową, syn­
tetyczne diamenty, sztuczne

włókna, radioodbiorniki,
telewizory, motocykle, ma­
gnetofony, lodówki. Rozwija
się szereg niezwykle korzy­
stnych rodzajów produkcji,
proszków metali, kompute­
rów, maszyn obliczeniowych
i innych. We wszystkich za­
kładach pracy, w kołcho­
zach i sowchozach, w insty­
tutach naukowo-badaw­
czych i w biurach projekto­
wych ludzie pracują z peł­
nym zaangażowaniem dla
przedterminowego wykona­
nia planu 5-letniego. Inicja­
torami współzawodnictwa
socjalistycznego w dziele
wykonania tych zadań są
delegaci na XXIV Zjazd
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i
XXIV Zjazd Komunistycz­
nej Partii Ukrainy — bry­
gadzista ślusarski fabryki
„Kuźnica Leninowska” N.
R. Mołodęzenko, pracowni­
ca fabryki „Bolszewik” N. I.
Marczenko, brygadzista
sztukatorów przedsiębior­
stwa budowlanego „Kljew-
gorstroj-4” A. M. Sieraja,
szwaczka zakładów im.
Smirnowa — Łastoczkina T.
W- Byczenok. Ich inicjaty­
wę podchwycili robotnicy
fabryki „Arsenał” im. Leni­
na — bohaterowie pracy
socjalistycznej A. J. Don-
czenko i W. P. Filippow.
Już w chwili obecnej ponad
10 tysięcy ludzi pracuje na

poczet drugiej połowy roku
bieżącego; załogi zakładów
przemysłowych już 25 grud­
nia ub. r. wykonały plan
produkcji globalnej i dały
dodatkową produkcję war­
tości dziesiątków milionów
rubli. Kilka słów trzeba po­
święcić osiągnięciom na­
szych budowlanych. Oddali
oni do użytku pierwszy etap
V bloku trypolskiej elek­
trowni i pierwszy blok e-

lektrociepłowni kijowskiej,
dwa agregaty elektrowni
przepływowej, nowy odci­
nek metra kijowskiego, sze­
reg fabryk przemysłu lek­
kiego i spożywczego. Prze­
kazano w użytkowanie 1.400
tys. m kw. powierzchni
mieszkalnej, wiele szkół,
przedszkoli i żłobków, szpi­
tali i innych budynków.

— A jakie będą za­
mierzenia — oczywiście
w głównych zarysach —

zadań planu 5-letniego w

Kijowie i obwodzie ki­
jowskim. w jaki sposób
ludzie odpowiedzieli na

przedstawienie owych
zadań gospodarczych?

— Przede wszystkim za-

pewnimy rozwój szybki
tych dziedzin przemysłu,
które umacniaja postęp te­
chniczny. Produkcja maszyn
wzrośnie dwa razy, narzędzi
i elementów automatyzacyj-
nych — 2,5 raza, urządzeń
techniki obliczeniowej —

prawie 3 razy, obrabiarek

— automatów 1,4 razy, ma­
szyn rolniczych — 2 razy.
Produkcja energii elek­
trycznej powiększy się 3,4
razy. Znacznie wzrośnie pro­
dukcja towarów powsze­
chnego spożycia- Olbrzymim
rozmachem odznaczają się
nasze zamierzenia budowla­
ne. Nakłady inwestycyjne
bieżącej pięciolatki wyraża­
ją się sumą blisko 7 mld
rubli. Rozpoczyna się budo­
wa fabryki opon w Białej
Cerkwi, zakończymy budo­
wę trypolskiej elektrowni
wodnej o mocy 1,8 min kV,
czernobylskiej elektrowni
atomowej, pierwszą pro­
dukcję dadzą kijowskie za­
kłady mleczarskie i fabryka
pieczywa, cukrownia rokit-
niańska, czernobylska wy­
twórnia serów, mironowska
fabryka mleka w proszku i
mleka odtłuszczonego. O
rozmiarach naszych przed­
sięwzięć świadczy również
plan oddania w Kijowie i
obwodzie kijowskim — o-

koło 10 min m kw. powierz­
chni mieszkalnej, szkól dla
115 tys. uczniów, przedszko­
li i żłobków — dla 36,3 tys.
dzieci, szpitali z 4,3 tys. łó­
żek, 1.400 punktów handlo­
wych i zbiorowego żywie­
nia, mnóstwo obiektów so­
cjalnych. W bieżącej 5-latce
zbudujemy 58 wielkich
kompleksów hodowlanych,
gdzie praca opierać się bę­
dzie na technice przemysło­
wej, 6 kombinatów ciepłow­
niczych, 14 kombinatów pa­
szowych. Odpowiedzią ■na

te wielkie zamierzenia bu­
downictwa komunistyczne­
go w Kijowie i obwodzie
kijowskim było podjęcie
szeregu zobowiązań produk­
cyjnych. I znowu podchwy­
cono inicjatywę załóg „Ar­
senału” im. W. Lenina, fa­
bryki samolotów, zakładów
sukienniczych w Bohusła-
wiu, które zobowiązały się
wykonać 5-letni '

dukcji globalnej
pada 1975 r.

— Jakie są osiągnięcia
rolnictwa kijowskiego?

— Trzeba powiedzieć, że
rolnictwo naszego obwodu
dotrzymuje kroku rozwojo­
wi przemysłu. Z całego ob­
szaru zasiewów zebrano w

roku 1971 po 25,8 q ziarna
zhektarawogóle—aw
tej liczbie 30,8 q pszenicy
ozimej. Zwiększyły się zbio­
ry kartofli, owoców, lnu.
Szereg rejonów ma na

swoim koncie nie byle jakie
sukcesy. Na przykład w re­
jonie taraszczańskim średni
urodzaj zbóż z hektara wy­
nosił 34,6 q — w tym psze­
nicy 40,9- Więcej niż 40 q z

hektara zebrały w zeszłym
roku kołchozy „Ukraina” w

rejonie Wasilkowskim, im. 1
Maja w powiecie tara­
szczańskim i im. Zdanowa
w powiecie mironowskim.
Średni zbiór buraków cu­
krowych z hektara wynosi
w naszym obwodzie 334 q —

ten wskaźnik przekroczyły
gospodarstwa rejonów obu-
chowskiego, kaharłyckiego,
taraszczańskiego, białocer-
kiewskiego. S. D. Wisztak i
O. K. Diptan, odznaczeni
dwukrotnie tytułami Boha­
terów Pracy Socjalistycznej,
zebrali ze swoimi brygada­
mi 594 i 591 q buraków cu­
krowych z hektara. Znacz­
nie wzrosła produkcja mię­
sa i mleka.

— Jak w ogólnych za­
rysach przedstawiać się
będzie przyrost produk­
cji rolnej pod koniec bie­
żącej 5-latki?

— Pracownicy rolnictwa
stosując przemysłowe me­
tody uprawy i hodowli, ko­
rzystając szeroko z nowych
sposobów organizacji pracy
zapewniają w swych pla­
nach średni roczny wzrost

produkcji w obecnej 5-latce
nie mniejszy niż 21 proc,
wzrost produkcji ziarna —

o 28 proc, kartofli — o 45
proc., owoców o 38 proc.,
mleka o 22 proc, mięsa o 21

proc, i jaj o 77 proc.
— Jaki jest zakres o-

siągnięć w dziedzinie bu-

plan pro-
do 7 listo-

dowy urządzeń i obiek­
tów socjalno-bytowych,
usługowych?

— Niech zobrazuje to je­
dna przykładowa liczba —

w roku ubiegłym tylko na

potrzeby z zakresu ochrony
zdrowia wydaliśmy 130 min
rubli. Warto podkreślić, że
wybudowaliśmy szereg o-

biektów szpitalnych, szkół,
domów kultury, otworzyliś­
my 119 sklepów, 115 jadło­
dajni, stołówek i restaura­
cji, 90 kombinatów usługo­
wych, punktów napraw itd-
W porównaniu z rokiem
1970 obrót towarowy wzrósł
w Kijowie i obwodzie ki­
jowskim o 7,4 proc., zakres
realizacji usług socjalno-
bytowych wzrósł w stolicy
USRR o 6,4 proc., a w ob­
wodzie kijowskim o 21 proc.

— Chcielibyśmy usły­
szeć, jakiego rodzaju pla­
cówki kulturalne, oświa­
towe i naukowe czynne
są obecnie w Kijowie?
Wiemy, że liczba ich roś­
nie z roku na rok.

— Kijów, jak wiadomo,
jest potężnym centrum nau­
ki i kultury. Obecnie czyn­
nych jest w Kijowie i ob­
wodzie kijowskim 168 pla­
cówek naukowo-badaw­
czych, 20 wyższych uczelni,
59 techników, 53 szkoły za­
wodowo - techniczne, 1.430
szkół ogólnokształcących,
przeszło 1.170 klubów i do­
mów kultury, 1764 bibliote­
ki, 71 szkół muzycznych, 26
scen twórczości ludowej,
filharmonia, szkoły choreo­
graficzna i sztuk plastycz­
nych. Ponad 205 tys. ludzi
bierze czynny udział w pra­
cy amatorskich zespołów
artystycznych.

— Jak w świetle poda­
nych przez Towarzysza
Sekretarza liczb, doty­
czących osiągnięć ubie­
głorocznych i planów
dalszego rozwoju gospo­
darki i kultury Kijowa
i obwodu kijowskiego —

przedstawiają się zada­
nia pracy partyjnej?

— Organizacje partyjne,
komsomolskie, ogniwa zwią­
zków zawodowych, rady de­
legatów ludu pracującego
rozwijają olbrzymią pracę
dla podwyższenia stopy ży­
ciowej obywateli radziec­
kich. Robimy wszystko, aby
realizować z całym zapałem
i rzetelnością wskazania
XXIV Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego. Należy łączyć tutaj
głęboką troskę o rozwój
produkcji z zainteresowar
niem sprawami usług, z za­
gadnieniami socjalno-byto­
wymi wszystkich załóg.

Ważnym osiągnięciem ro­
ku minionego jest dalsze u-

mocnienie podstawowych
organizacji partyjnych w

zakładach przemysłowych i
na budowach, kołchozach i
sowchozach, zakładach na­
ukowych, wyższych uczel­
niach i szkołach. Wynika to

głównie z lepszej pracy z

kadrami, z kontroli wyko­
nania uchwał, z podniesie­
nia na wyższy poziom pracy
ideologicznej. Pryncypial-
ność pracy partyjnej, wy­
chowanie w duchu
cła odpowiedzialności
poruczone zadania
główne kierunki
pracy.

— Co chcialby
rzysz Sekretarz
zać
„Gazety
mieszkańcom Krakowa i
województwa krakow­
skiego?

— Chce serdecznie ich
pozdrowić, chce przekazać
robotnikom, chłopom, inte­
ligencji krakowskiej, wszys-
kim ludziom pracy piękne­
go miasta Krakowa i woje­
wództwa krakowskiego bra­
terskie pozdrowienia od lu­
dzi pracy Kijowa i obwodu
kijowskiego, serdeczne ży­
czenia sukcesów w pracy,
krzepkiego zdrowia i szczę­
ścia w życiu osobistym.
Rozmawiał:
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

poczu-
za

oto

naszej

Towa-
przeka-

za pośrednictwem
Krakowskiej"

Rada Państwa ustaliła
kalendarz wyborczy

W ostatnim — drugim w

tym roku numerze Dziennika
Ustaw PRL ukazała się u-

chwała Rady Państwa, która
zarządza wybory do Sejmu
PRL na niedzielę 19 marca

br; oraz przedstawia kalen­
darz wyborczy.

Przewiduje on, że najpóź­
niej do 24 bm. ma być powo­
łana Państwowa Komisja Wy­
borcza. Do 29 stycznia br. ma

być ogłoszona uchwała prę­
żydi ówrad narodowych doty­
cząca ilości, granic i nume-

rów obwodów głosowania oraz

siedzib obwodowych komisji
wyborczych. Do tego terminu
nastąpić ma również powoła­
nie Okręgowych Komisji Wy­
borczych. Natomiast do 3 lu­
tego — powołanie Obwodo­
wych Komisji Wyborczych.

Przesłanie spisów wybor­
ców przewodniczącym Obwo­
dowych Komisji Wyborczych
przewiduje się najpóźniej do
10 lutego, a do 13 lutego —

wyłożenie spisu wyborców do
publicznego wglądu.

KRAKÓW

Na zdjęciu: W. Lenin na Placu Czerwonym w czasie
manifestacji w drugą rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.
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Realizacja kompleksowego
programu integracji

Dziś mija 48 rocznica śmierci Włodzimierza Lenina,
przywódcy Wielkiej Rewolucji Październikowej, człowie­
ka, którego idee pozostaną dla nas zawsze żywe. Więcej
— człowieka, któremu zawsze bliskie były polskie spra­
wy i który w Polsce właśnie spędził 2 lata swego życia.

O stosunku Lenina do Polski i jego pobycie na ziemi
krakowskiej piszemy na str. 3.

MOSKWA (PAP)
W dniach 18—20 bm. odby­

ło się w Moskwie pierwsze w

tym roku, a 56-te z kolei po­
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. W posiedzeniu
uczestniczyli wicepremierzy:
Bułgarii — T. Cołow, Czecho­
słowacji — F. Hamouz, Mon­
golii — D. Gombodzaw, NRD
— G. Weiss, Polski — M. Ja­
gielski, Rumunii — G. Radu-
lescu, Węgier — P. Valyl i

Związku Radzieckiego — M.
Lesieczko, który przewodni­
czył obradom. Zgodnie z poro­
zumieniem między RWPG a

rządem Jugosławii, w oma­
wianiu poszczególnych pro-

blemów brał również
członek Związkowej
Wykonawczej — M.
dicz.

udział

Rady
Orlan-

W czasie trzydniowych ob­
rad Komitet Wykonawczy
rozpatrzył szeroki krąg zagad­
nień które wiążą się z reali­
zacją kompleksowego progra­
mu dalszego pogłębiania i
doskonalenia współpracy i

rozwoju socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej krajów
członkowskich RWPG. Komi­
tet zatwierdził plany pracy
tych organów oraz międzyna­
rodowych organizacji gospo­
darczych krajów członkows­
kich RWPG, a także plan

Przedstawiciele bohaterskiego narodu

wietnamskiego w Krakowie

(Inf. wł.) Dobrze znamy te
widoki z telewizyjnych dzien­
ników: ziemia pokryta krate­
rami, mosty postrzelane jak
sito, domy, z których pozosta­
ły jedynie zręby fundamen­
tów. I ciała zabitych: kobiet,
dzieci, mężczyzn. Amerykań­
skie bomby i rakiety od lat
dokonują dzieła bezprzykład­
nego barbarzyństwa.

O godz. 10.50 na krakowski
dworzec przybył pociąg z de­
legacją bohaterskiego narodu.
W jej skład wchodzili: amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny DRW w Polsce tow. Le
Trang, charge d’affaires Re­
publiki Wietnamu Południo­
wego tow. Huyn-Tuan oraz

tow. Le Kim-Dang i Phan-
Xuan-Trang. Przybyłych po­
witał członek KC, I sekretarz
KF HiL Józef Nowotny, se­
kretarz KW Marian Smuga,
z-ca przew. Prez. RN m. Kra­
kowa Julian Jaworski, dyr.
nacz. HiL Józef Błaszczak i
przew. Rady Zakładowej HiL
Antoni Gałkowski.

O godz. 14.15 przedstawiciele
załogi HiL spotkali się z dele­
gacją wietnamską na wiecu w

sali teatralnej. Na spotkanie
przybył I sekretarz KW PZPR
członek KC Józef Klasa oraz

poseł ziemi krakowskiej Kazi­
mierz Kuraś. Gości wietnam­
skich w imieniu załogi serde­
cznie powitał J. Nowotny,
dziękując im za przybycie i

prosząc o przekazanie narodo­
wi wietnamskiemu wyrazów
poparcia od hutników kombi­
natu.

— Jesteśmy zawsze z Wami,
drodzy towarzysze z Wietna­
mu — powiedział na zakoń­
czenie J. Nowotny, a sala jego
słowa potwierdziła długotrwa­
łymi oklaskami.

Sala przybrana flagami Polski
Ludowej, Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu Południowego.
Transparenty głoszą: „Potępiamy
barbarzyńskie naloty na Wiet­
nam”, „Precz z brudną wojną w

Wietnamie”, „Jesteśmy z Wami”.
Przemawia ambasador Le Trang:
„Wyrażamy szczere podziękowa­
nie KW PZPR w Krakowie, Ko­
mitetowi Fabrycznemu PZPR, dy­
rekcji i całej załodze kombinatu
za serdeczna gościnność i przyja­
cielskie przyjęcie naszej delegacji,
za zorganizowanie dzisiejszego
wiecu, za dar przekazany narodo­
wi wietnamskiemu oraz za wyra­
zy bojowej solidarności i zdecydo­
wanego poparcia dla narodu wiet­
namskiego, walczącego przeciwko

imperialistycznej agresji amery­
kańskiej o ocalenie narodowe.
Szczególne znaczenie ma dla nas

wyrażony przez Was ostry protest
l potępienie ostatnich barbarzyń­
skich nalotów bombowych, doko­
nywanych przez piratów amery­
kańskich na terytorium DRW".

Dla upamiętnienia pobytu dele­
gacji w HiL, ambasador Le Trang
wręczył J. Nowotnemu puchar
sporządzony ze szczątków amery­
kańskiego samolotu 1 wietnam­
skiego pocisku, który go strącił.
Charge d‘affalres Republiki Wiet­
namu Południowego Huynh-Tuan
po wygłoszeniu przemówienia, w

którym przedstawił militarne, dy­
plomatyczne 1 polityczne wysiłki
swego rządu w sprawie rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego,
wręczył J. Nowotnemu pamiątko­
wy proporczyk i album ze zdję­
ciami.

J. Klasa zapewnił gości, że
to co mówią oni o swojej Oj­
czyźnie i walce stanowi waż­
ną część składową edukacji
młodzieży polskiej. J. Klasa
podzielił się krótko swoimi
wrażeniami z pobytu w DRW

i stwierdził, że największe
wówczas na nim wrażenie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2:

swej pracy na rok bieżący, do
którego weszły przede wszy­
stkim własne sprawy realiza­
cji kompleksowego programu.
Podczas posiedzenia rozpa­
trzono szczegółowo przedsię­
wzięcia integracyjne w prze­
myśle maszynowym, radio­
technicznym i elektronicznym,
W rolnictwie i przemyśle spo­
żywczym oraz w produkcji
obrabiarek. Komitet Wyko­
nawczy zatwierdził również
statut nowo powstałych orga­
nów rady.

W komunikacie z posiedze­
nia Komitetu Wykonawczego
czytamy m. in.: Obecnie pra­
ca nad wcieleniem w życie
kompleksowego programu sta­
nowi główną treść działalnoś­
ci wszystkich organów Rady.

W toku posiedzenia Komi­
tetu Wykonawczego kraje
członkowskie RWPG podpisa­
ły porozumienie o współpra­
cy w dziedzinie wspólnego
planowania niektórych rodza­
jów obrabiarek do metali. Po­
rozumienie to przewiduje
współpracę krajów członkow­
skich RWPG w dziedzinie
prowadzenia prac naukowo-
badawczych i projektowo-
konstruktorskich nad skon­
struowaniem obrabiarek do
obróbki metali, programowa­
nych numerycznie oraz opa­
nowania ich produkcji, a tak­
że wzajemne dostawy tych
obrabiarek, zespołów, syste­
mów i automatów tokarskich
na okres 1972—75.

Komitet wykonawczy Za­
twierdził statuty powołanych
zaodnfe z uchwałami XXV Se­
sji Rady nowych organów
RWPG — komitetu współpra­
cy w dziedzinie planowania, w

którego skład wchodzą prze­
wodniczący centralnych orga­
nów planowania, komitetu
współpracy naukowo-technicz­
nej, który składa się z przewo­
dniczących komitetów, mini­
strów i kierowników central­
nych zarządów do spraw nau­
ki i techniki, stałej komisji
łączności oraz regulamin nara­
dy przewodniczących urzędów
do spraw wynalazczości kra­
jów członkowskich RWPG.

E. Gierek odwiedził
Zakłady im. 22 Lipca

Odznaczenia dla zasłużonych pracowników
WARSZAWA (PAP)

Załogę Zakładów im. 22

Lipca odwiedził 20 bm. I se­
kretarz KC PZPR — Edward
Gierek wraz z I sekretarzem
KW PZPR Józefem Kępą.

Pracownicy jednej z naj­
starszych w Polsce fabryk
przemysłu spożywczego, liczą­
cej sobie 120 lat, widzą możli­
wość zwiększenia w br. pro­
dukcji o 320 min zł ponad
pierwotne ustalenia. O tych
sprawach rozmawiał E. Gierek

z załogą, zapoznając się z pra-'
cą poszczególnych wydziałów
fabryki.

Goście spotkali się następnie
z aktywem robotniczym fa-:
bryki. Siedmiu pracownikom,-
wieloletnim działaczom par­
tyjnym, I sekretarz KC PZPR

wręczył odznaczenia państwom
we. Jest wśród nich m. in. Bo«i
lesław Majewski, współtwór-i
ca jednej z pierwszych na Pra-'
dze fabrycznych komórek
PPR z 1942 r.

Delegacja partyjna Kijowa
oddała hołd pamięci Lenina

Delegacja partyjna Kijowa przed muzeum-domem Lenina w

Dunajcu.
Białym

Fot. O. LINK

||||| g£

Narada w KC PZPR

programem wyborczym

Moment przekazania karetki dla Wietnamu.

Fot. S. GAWLIŃSKI

20 bm. odbyła się w War-1
szawie — pod przewodni­
ctwem członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC PZPR
Jana Szydlaka — narada se­
kretarzy propagandy komite­
tów wojewódzkich partii, re­
daktorów naczelnych central­
nych i wojewódzkich praso­
wych organów partyjnych, a

także agenoji, radia i tv.

Tematem narady były bie­
żące i perspektywiczne zada­
nia propagandy partyjnej oraz

środków masowej informacji.
Przedstawił je sekretarz KC
Jerzy Łukaszewicz podkreśla­
jąc, że wspomniane zadania
wynikaia z Uchwały VI Zja­
zdu PZPR.

Propaganda partyjna, przez
swoje aktywne uargumento-
wane działanie, unikając
wszelkich uproszczeń — po­
winna obecnie gruntować w

świadomości społecznej cele,
jakie postawiła przed naro­
dem partia, ukazując równo­
cześnie korzyści, jakie wyni­
kać będą z realizacji tych za-

mi-rzeń. a także trudności, 7
jakimi spotykać się będziemy
na drodze naszego rozwoju.

J. Łukaszewicz wskazał na

4 płaszczyzny działania, które
decydować będą o powodzeniu
naszych zamierzeń .społeczno-
gospodarczych. Jest to: postęp
w zakresie całokształtu spraw
inwestycyjnych, wzrost pro­
dukcji przemysłowej i popra­
wa relacji ekonomicznych,
związanych z tą produkcją,
większa efektywność prac
naukowo-badawczych 1 wła­
ściwy wzrost produkcji zwie­
rzęcej i roślinnej rolnictwa.

W związku ze zbliżającymi
się wyborami do Sejmu PRL
mówca stwierdził, że właśnie
Uchwała VI Zjazdu ma wszel­
kie walory, by stać się ogól-'
nonarodowym programem wy­
borczym.

J. Łukaszewicz poinformo­
wał także, iż w miejsce do­
tychczasowego Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji oraz Biura
Prasy KC PZPR utworzony
został Wydział Propagandy,
Prasy i Wydawnictw.

Naradę zakończyło wystą­
pienie J. Szydlaka. Nawiązu-

jąc do poglądów wyrażanych
w dyskusji, J. Szydlak wska­
zał na kilka nadrzędnych za­
dań wynikających z progra­
mu, który uchwalił VI Zjazd.
Do takich przede wszystkim
należą: skupianie społeczeń­
stwa wokół programu partii i
odpowiednie przyspieszenie
tego procesu (m. in. przez
zwalczanie wszelkich przeja­
wów wąsko pojętego partyku­
laryzmu

'

regionalnego czy
środowiskowego) oraz aktyw­
na postawa członków partii i
ogółu Polaków we wszystkich
dziedzinach życia, ,

(INF. WŁ.) — Wczorajszy
dzień delegacja partyjna Kijo­
wa i obwodu kijowskiego roz­
poczęła wizytą w Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Towarzyszowi Cybulce
oraz pozostałym członkom de­
legacji obszernych informacji
o życiu społecznym i gospodar­
czym województwa udzielił
przewodniczący Prezydium Jó­
zef Nagórzański. Obecny był
w czasie tego spotkania I se-

krearz KW PZPR — Józef
Klasa, jak również wiceprze-.
wodniczący Jan Sokołowski,
Zdzisław Wojtowicz, Włady­

sław Cabaj, sekretarz Prezy­
dium WRN — Maksymilian
Budziwojski, a także członek
Egzekutywy KW PZPR, ko­
mendant wojewódzki MO —

płk Mieczysław Nowak.
Goście radzieccy, interesowa­

li się sprawami inwestycji ko-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Jest Ich dwudziestu. Stano­
wią jedną ze zmian.na V Wiel­
kim Piecu w Hucie im. Lenina.
Ich losy śledzić będziemy od­
tąd na lamach „GK" w repor­
terskim serialu pt. „Sami swoi"
pióra DOROTY TERAKOW-
SKIEJ, Pierwszy odcinek to

prezentacja bohaterów, w na­
stępnych poznamy ich codzien­
ne Zycie, pracę, radości, kłopo­
ty. marzenia i ambicje...

.. Piecz z Bolkiem" — oto ty­
tuł kolejnego felietonu MACIE­
JA SZUMOWSKIEGO z cyklu
„Moim zdaniem".

Każda bez wyjątku panią do­
mu zainieresują wrażenia AN­
NY GORAZD z wizyty w bo­
cheńskiej „Kamionce". Tytuł
repoitażu: „Oby mulfitra tarta
nam mak".

Polecamy też koleiną, intere­
sującą r.ubllkację z cyklu „PPR
— rodowod Polski Ludowej".
ZBIGNIEW GUZOWSK1 ptsze
tym razem o początkach dzia-

lalnośct PPR w przysiółku Ryb-
nej — Morgach.

Byl czas, gdy politycznego ry­
wala wystarczyło oskarżyć o

konszachty z diabłem, aby po­
zbawić go nie tylko stanowi­
ska ale i życia. Pisze o tym
WIESŁAW MERCIK. przypomi­
nając w artykule „Czary i po­
lityka” bardziej i mniej znane

procesy o czary, którymi pa­
sjonowała się w minionych
wiekach cała Europa.

„Paryska namiastka śmiechu”
— to tytuł recenzji teatralnej
JERZEGO BOBERA. Tym ra­
zem — rzecz o premierze „No­
tatnika” J. C. Carrlere‘a na

scenie Teatru Kameralnego.
O największe] radzieckiej wy­

twórni filmowej produkującej
około 50 filmów rocznie pisze
HALINA SKOROBOGATOWA w

artykule pt. „W Mosfilmie”.
Z korespondencji zagranicz­

nych warto przeczytać również
reportaż MONIKI WARNEM­
SKIEJ „W Hamburgu padl
pierwszy strzał..,”

Czi Peng-fei
nowym ministrem

spraw zagranicznych ChRL
PEKIN (PAP)

Czi Peng-fei mianowany zo­
stał ministerem spraw zagra­
nicznych ChRL po marszałku
Czen I, który zmarł 6 stycznia.
Czi Peng-fei był dotychczas
p. o. ministra spraw zagrani­
cznych, gdyż marszałek Czen I

praktycznie nie brał udziału w

życiu politycznym.

W. Krasko w drodze

do Hanoi
MOSKWA (PAP)

W czwartek opuściła Mos
kwę, udając się w dalszą dro­
gę do Hanoi. polska delegacja
rządowa z wicepremierem W.
Krasko na czele. Na lotnisku
delegację żegnał m. in. zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR, W. Nowi­
ków.
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SKRÓCIE

Z kraju
(a) RADA PAŃSTWA przyz­

nała grupie
zasłużonych
odznaczenia
szczególne zasługi w krzewie­
niu idei przyjaźni polsko-
radzieckiej. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pols­
ki otrzymali: N. Augustin
(Katowice), W. Orlik (Warsza­
wa), J. Szymanowska (Kielce)
i T. Tulibacki (Warszawa). Po­
nadto 14 osób otrzymało złote
krzyże zasługi, 17 — srebrne
i 6 — brązowe.

PRZEBYWAJĄCA w Polsce

delegacja Radzieckiego Komi­
tetu Weteranów Wojny z prze­
wodniczącym gen. armii P.
Batowem spotkała się 20 bm.
w Koszalinie z miejscowymi
weteranami i działaczami
ZBoWiD 1 TPPR.

20 BM. udała się na Kubę
delegacja Krajowej Rady Ko­
biet Polskich: M. Milczarek —

przewodnicząca KRKP

Wysznacka — red.
„Przyjaciółki”.

ROBOCZĄ działalność
poczęła Państwowa Rada In­
formatyki, powołana przez
premiera we wrześniu ub. r. 20
bm. w Warszawie odbyło się
pierwsze jej posiedzenie, któ­
re prowadził przewodniczący
KNiT oraz Państwowej Rady
Informatyki — prof. J . Kacz­
marek.

NA POLITECHNICE WAR­
SZAWSKIEJ odbyła się nara­
da poświęcona omówieniu roz­
woju inżynierii materiało­
wej. W naradzie udział wzię­
li: członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR J. Szy­
dlak, sekretarz KC PZPR S.

Kowalczyk, wicepremier F.
Kaim.

LAURETAMI tegorocznych
■nagród tygodnika „Kultura”
za 1971 r. zostali: prof. W. Ta­
tarkiewicz za książkę „Droga

. do filozofii” i reż. K. Zanussi
za film „Za ścianą”.

20 BM. w warszawskim Pa­
łacu Kultury i Nauki zakoń­
czyło obrady II Ogólnopolskie
Sympozjum Naukowe poświę­
cone problemom organizacji
życia kulturalnego oraz spo­
łecznej aktywności kultural­
nej.

W ZESPOLE szkól zawodo­
wych w Mińsku Mazowieckim
odbyło się z okazji obchodów
30 rocznicy PPR spotkanie, we­
teranów ruchu robotniczego —

dawnych działaczy PPR. W

spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — E. Ba-
biuch. Zasłużeni działacze o-

trzymali odznaczenia pań­
stwowe.

kilkudziesięciu
działaczy TPPR

państwowe za

iA.
nacz.

roz-

Ze świata
SEKRETARZ generalny Ru­

muńskiej Partii Komunistycz­
nej N. Ceausescu wraz z prze­
wodniczącym Rady Ministrów
Rumunii I. G . Maurerem,
przyjął naczelnego dowódcę
zjednoczonych sił zbrojnych
państw-członków Układu War­
szawskiego, marszałka ZSRR,
I. Jakubowskiego.

PRZEWODNICZĄCY CDU R.
Barzel uda się w najbliższy
wtorek z bliskotygodniową
wizytą informacyjną do USA.

WE FRANCJI przebywa z wi­
zytą premier Turcji Nihat E-
rim. W Pałacu Elizejskim
przyjął go G. Pompidou.

PREZYDENT Egiptu Sadat
mianował b. wicepremiera 1
ministra spraw zagranicznych
Riada doradcą prezydenta w

randze wicepremiera.
RZĄD DUŃSKI postanowił

uznać Republikę Bangla Desz,
lecz powstrzyma się z tym
krokiem do momentu jej uz­
nania przez niektóre inne
państwa zachodnie.

PREZYDENT Chile S. Allen-
de postanowił przeprowadzić
reorganizację gabinetu rządo­
wego. W czwartek
ministrowie podali się
misji, aby umożliwić
dentowi dokonanie
zmian.

GENERAŁ Mosze
izraelski minister obrony, uda
się na początku lutego br. z

wizytą do Stanów Zjednoczo­
nych.

W CZWARTEK wieczorem
drugie miasto rodezyjskie —

Umtali — stało się widownią
demonstracji ludności mu­
rzyńskiej. Policja otworzyła
ogień do demonstrujących, 4
z nich zostało rannych.

wszyscy
do dy-
prezy-

tych

Bajan,

Troska o społeczeństwo musi wyrażać się
zaspokojeniem jego żywotnych potrzeb
Na VI Zjeździe jeszcze raz bardzo silnie zaakcentowano,

że jednym z naczelnych zadań w naszym kraju na dziś i na

jutro jest poprawa warunków bytowych 1 życiowych ludzi
pracy. Liczy się więc każda inicjatywa i każde działanie
zmierzające bądź do polepszenia sytuacji na rynku, bądź
wypełnienia luk w produkcji asortymentów poszukiw^ayc'
a do niedawna trudno osiągalnych. Jednym z czynników*TM;
jących wpłynąć na poprawę sytuacji są nowe inwestycje
oraz modernizacja i remonty starych zakładów. Reporterzy
„Gazety Krakowskiej" odwiedzili w ostatnich dniach kilka
placów budowlanych województwa. A oto ich relacje:

ch,
ia-

Polsko-radziecka
współpraca

naukowo-kulturalno

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Ślubowanie olimpijczyków

Godnie reprezentować będą

KĘTY: czy zakład

ruszy w terminie

Zakłady Przemysłu Wełniane­
gow
skim
dobrą
wym
trwa
kładów
bok starej — powstaje nowa fa­
bryka.

Koszt

poczęto
kazana
ok.650
ło się zamortyzują. Według obli­
czeń już w >r. z nowego zakła­
du trafi na rynek ok. 300 tys.
m. tkanin elanowo-wełnianych.
Ich wartość szacuje sle
120 min zł. W r. 1973 ZP'
dukować będą ok. 2
trów tkanin więcej, a

ok. 4,5 min metrów.

Załoga przedsiębiorstwa budo­
wlanego w Oświęcimiu zobowią­
zała się oddać
ku 30 lipca br.
że dotrzymanie
kosztować ich
wysiłku. Na budowie dotkliwie
dają o sobie znać opóźnienia, do
których dopuszczono w ub. r.

Największe zaległości ma pod­
wykonawca — Przeds. Robót In­
żynieryjnych w Krakowie,
większym mankamentem
fakt, że do dzisiejszego dnia nie
uruchomiono ciepłowni, skutkiem
czego w nie ogrzewanych ha­
lach prace nie postępują należy­
cie. Kierownictwo zakładu jest
zdania, że jeżeli zaległości budo­
wlane 1 montażowe nie zosta­
ną wyrównane do końca lutego
określony na koniec lipca termin
oddania zakładu do użytku może

być poważnie zagrożony.
Wiele zależy teraz od przed­

siębiorstw biorących udział w

budowie Krak. Zjednoczenia
Budownictwa które energicz­
nym działaniem i odpowiednimi
dyspozycjami mogłoby walnie

przyczynić się do tego, lż in­
westycja o której mowa zosta­
nie przekazana do użytku w wy­
znaczonym terminie.

dzla-
któ-

szyb-
poprawę

mleszkań-

Kętach w pow. oświęcim-
od dawna jut cieszą się
renomą na rynku krajo-

i zagranicznym. Obecnie
intensywna rozbudowa za-

a ściślej mówiąc, o-

inwestycji, którą roz-

w1968r.imabyćprzc-
do użytku w br. wynosi
min zł. Nakłady te rych-

na

■W
min
wr.

ok.
pro-
me-

1974

zakład do użyt-
Przyznać trzeba,

tego terminu
będzie niemało

NaJ-

jest

NOWY SĄCZ; Materiały
dla budownictwa

mieszkaniowego
Przyjęty do realizacji plan

spodarczy pow. sądeckiego zakła-
go-

rżenia — azatnie, łazienki, Jadal­
nia. Parę dni temu „Mostostal”
przystąpił do instalowania w ha­
lach produkcyjnych nowych ma­
szyn i urządzeń.

Stary budynek produkcyjny
zostanie także zmodernizowany,
powiększy się powierzchnie hal
produkcyjnych. Od połowy kwiet­
nia przedsiębiorstwo pleców tu­
nelowych przystąpi do przebudo-

pieców.
co po-
starymda szeroką aktywizację tych

lów gospodarki narodowej,
rych wzrost potencjału w

kim tempie przyniesie
warunków bytowych
ców regionu. Do nich należy bu­
downictwo mieszkaniowe wszyst­
kich typów — a jednym z pod­
stawowych warunków jego roz­
woju jest właściwe zaopatrzenie
w materiały budowlane.

Generalnym dostawcą prefabry­
kowanego budulca z lokalnych za­
sobów surowcowych są Nowosą­
deckie Zakł. Przemyślu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych w

Bielowicach. W ostatnich latach
NZPTMB dokonały gruntownej
modernizacji technicznej większo­
ści zakładów produkcyjnych —

nie zapominając także o 450-oso-

bowej załodze, wydatkując na

poprawę jej warunków socjal­
nych prawie 1.400 tys. zl.

W ub. r. zakłady przystąpiły
kosztem ponad 7 min zł do roz­
budowy i modernizacji cegielni w

Zawadzie — zakładu skazanego
na śmierć fizyczną. W połowie br.
„nowy” zakład ruszy pełną parą
z produkcją doskonalej jakościo­
wo cegły, by dostarczyć jej na

rynek ponad 6 min sztuk. Jeszcze
w tym roku cegielnia w Kryni­
cy otrzyma nakładem 2 min zł

okazały obiekt socjalny 1 nowy
piec do wypału cegły. Dokonania
1 prowadzone Inwestycje pozwo­
lą NZPTMB już aktualnie w

znacznym stopniu podwyższyć do­
stawy poszukiwanych materiałów

budowlanych. Pokrycie jednak
pełnego zapotrzebowania chłonne­
go rynku budowlanego — nastąpi
dopiero w r. 1974 po uruchomie­
niu kosztem 106 min zł nowego
zakładu ceramicznego Blegonl-
ce — 2, o zdolności produkcyjnej
ponad 20 min jednostek — to jest
akurat tyle, ile dotąd produko­
wały wszystkie zakłady NZPTMB.

wy istniejących już 4
Będą o^e opalane gazem,
prawi warunki pracy w

obiekcie.

Generalnym wykonawcą
jest Krak. Prieds.

Przemysłowego „Południe”. In­
westycja jest opóźniona z winy
podwykonawców, przede wszyst­
kim Krak. Przędz. Instalacji Bu­
downictwa, które dotąd nie odda­
ło do użytku kotłowni c.o . Ha­
muje to dalszy postęp prac, gdyż
nowe budynki są nieogrzane.
Kotłownia miała być ukończona
pod koniec listopada ub. r. Mimo

pomocy inwestora w uzyskaniu
urządzeń odpylających sprowa­
dzonych na miejsce w ostatnich
dniach grudnia, dotąd ich nie
zamontowano. Znajdują się one

na placu budowy, a wykonaw­
ca tłumaczy swą opieszałość mro­
zem!

robót
. Budownictwa
. Południe”.

Pozostall podwykonawcy, Jak
„Mostostal” z Nowej Huty, „Elek-
tromontaż” również z Nowej Hu­
ty „InStal” z Krakowa, „Gazo-
budowa” z Krakowa 1 KPRI wy­
wiązują się dobrze ze swych za­
dań. Jak nas Informuje dyrek­
tor fabryki Marian Kyć — rozbu­
dowa ma być zakończona pod ko­
niec września br. Pozwoli ona

na zwiększenie produkcji naczyń
kamionkowych, bardzo przydat­
nych w gospodarstwie domowym.

Relację przygotowali: J. Li­
powski, J. Koszyk, A. Lisie­
cka,

BOCHNIA: druga
młodość Kamionki

Bocheńska „Kamionka” przeży­
wa drugą młodość. W jesieni 1969
przystąpiono do rozbudowy i mo­
dernizacji fabryki, co będzie
miało zasadniczy wpływ na po­
prawę warunków pracy załogi.
Wybudowano już nowe obiekty,
w których znajdą się: odlewnia,
hala przerobu mas, kotłownia
c.o., stacja trato, biura, urządze­
nia socjalne z prawdziwego zda-

Delegacja partyjna Kijowa
oddała hołd pamięci Lenina

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

munalnych, budownictwem
mieszkaniowym oraz czynami
społecznymi mieszkańców zie­
mi krakowskiej.

Józef Nagórzański przekazał
kijowianom podarki w posta­
ci albumów poświęconych zie­
mi krakowskiej, a pierwszy
zastępca przewodniczącego
Obwodowej Rady Delegatów
Ludu Pracującego w Kijowie
— Włodzimierz Krajewoj wrę­
czył przewodniczącemu Prezy­
dium WRN model samolotu
radzieckiego i kłos pszeniczny
— symbol urodzajnej Ukrainy
Radzieckiej.

Następnym etapem wczoraj­
szej podróży gości byl Biały
Dunajec. Tutaj u wejścia do
domu-muzeum Włodzimierza
Lenina powitał Włodzimierza
Cybulkę sekretarz KP PZPR
w Nowym Targu — Eugeniusz
Satola, a kierownik muzeum

poronińskiego — Wiesław To­
karski, oprowadzał radzieckich

| gości i udzielał objaśnień.
Przedstawiciele stolicy Ukrai­
ny Radzieckiej wpisali się do
księgi pamiątkowej, po czym
udali się do Poronina. Tutaj,
II sekretarz Komitetu Miej­
skiego KPU w Kijowie —

Iwan Katarhin, złożył w imie­
niu delegacji wiązankę biało-
czerwonych kwiatów pod po­
mnikiem Lenina. Delegacji w

czasie pobytu na Podhalu to­
warzyszył sekretarz KW PZPR
— Kazimierz Barwacz. Z wiel­
kim zainteresowaniem partyj­
na delegacja kijowska obej­
rzała również ekspozycję Mu­
zeum Lenina w Poroninie.

Przedstawiciele stolicy ra­
dzieckiej Ukrainy zwiedzili
również wczoraj — w towa­
rzystwie sekretarza KM PZPR
w Zakopanem —

Szymkiewicza i

Prezydium MRN
Walęgi, szereg obiektów spor­
towych i rekreacyjnych.

(Olg. Jędrz.)

Andrzeja
sekretarza

- Mariana

Krakowski Oddział PAN
ośrodkiem aktywizacji nauki

Prof. M. Mięsowicz zachowuje funkcję przewodniczącego
(Inf. wł.). W zespole czynni­

ków. które określają specyfi­
kę Krakowa na obszarze nau­
ki polskiej, istnienie Oddzia­
łu PAN jest bezsprzecznie
faktem o wybitnym znacze­
niu. Placówka ta reprezentuje
bowiem ten typ instytucji,
która — jak wynika z jej za­
łożeń statutowych — zajmuje
się aktywizacją nauki w skali
całego środowiska. Zadanie te
snełnia głównie dzięki dzia­
łalności, prowadzonej w obrę­
bie specjalistycznych komisji
naukowych. Stanowią one

formę organizacji, która służy
uprawianiu nauki w całym
twórczym tego słowa znacze­
niu. Tytuł ośrodka aktywizacji
ruchu naukowego stąd jesz­
cze przynależy Oddziałowi, iż

komisje z racji swej struktury
członkowskiej skupiają uczo­
nych z różnych dziedzin nau­
ki. Ułatwiają zatem rozwój
tych kontaktów, które torują
drogę procesom integracji
środowiska; istotną rolę od­
grywają również na polu roz­
woju młodej kadry, naukowo-

badawczej, będąc forum dzia­
łalności młodych naukowców.

Srodowiskowy charakter od­
działywań naukowych Oddziału
przejawia się w postaci innych
jeszcze inicjatyw. Wymieńmy tu

choćby tak znakomite przedsię­
wzięcie — wysoko oceniane przez
nasze władze partyjno-administra-
cyjne — jak opracowywania ra­
portów o stanie nauki w ośrodku
krakowskim. Coraz silniej też w

działalności komisji kształtuje się
tendencja wiązania ruchu nauko­
wego z czołową problematyką po­
trzeb praktyki. Przykładowo wy­
mieniając: zagadnienia o poważ­
nym pokroju gospodarczym 1

społecznym rozwiązuje komisja
nauk geograficznych (zakończone
prace nad przygotowaniem „Atla­
su Województwa Krakowskiego"),
komisja nauk geologicznych (ba-
da*ia dotyczące wód mineralnych
w Karpatach i Przedgórzu), czy ko­
misja nauk medycznych.

Dowodem stale wzrastają­
cej rangi Oddziału, jego twór­
czej roli w polskim życiu nau­
kowym są osiągnięcia, jakie
placówka notuje na przestrze­
ni ostatnich trzech lat. Oceny
tego okresu dokonano na

sesji zwyczajnej .Zgromadze­
nia Ogólnego Oddziału, w

której to sesji uczestniczyli:
prezes PAN, prof. dr W. Trze­
biatowski, sekretarz naukowy
PAN prof. dr J. Kaczmarek,
sekretarz KW PZPR A. Czyż,
kier. wydz. Kultury, Nauki i
Oświaty Cz. Banach, I sekr.
KD PZPR Stare Miasto St.
Gąciarz. W czasie sesji odby­
ły się wybory nowych władz
Oddziału. Przewodniczącym
został ponownie wybrany prof.
dr M. Mięsowicz, zastępcą
przewodniczącego — również
ponownie — prof. dr T. Rue-
benbauer.

Uroczystym momentem se­
sji było wręczenie wysokich
odznaczeń państwowych przy
znanych przez Radę Państwa
krakowskim naukowcom. Or­
dery Sztandaru Pracy I kla­
sy otrzymali: prof. dr Z. Gro-
dziński oraz prof. dr T. Wa-
żewski. Złote Krzyże Zasługi
przyznano: doc. dr A. Dluż-
niewskiemu i mgr E. Karat-
nickiej. (sz)

WARSZAWA (PAP)
20 bm. podpisany został w

Warszawie plan realizacji u-

mowy o współpracy kultural­
nej i naukowej między Polską
a Związkiem Radzieckim na

lata 1972—1973.
Plan przewiduje dalsze po­

ważne rozszerzenie współpra­
cy między obu krajami we

wszystkich dziedzinach nauki,
szkolnictwa, kultury i środków
masowego przekazu. Intensyfi­
kacja tej współpracy przebie­
gać będzie — jak stwierdzają
obie strony — zgodnie z zada­
niami wypływającymi z uch­
wał VI Zjazdu PZPR i XXIV
Zjazdu KPZR.

Zorganizowanych zostanie w

obu krajach szereg imprez kul­
turalnych i naukowych z oka­
zji 50-lecia powstania ZSRR,

ódrodzenia Polski, Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, 30-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego oraz 500
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika.

W dziedzinie nauki i szkol­
nictwa nastąpi ożywienie bez­
pośredniej współpracy między
instytucjami w zakresie badań
naukowych.

polski sport

R. Nixon zapowiada
wzrost wydatków

militarnych
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Richard Nixon przed­
stawił w czwartek raport o

stanie państwa na wspólnej
sesji Senatu i Izby Reprezen­
tantów. Prezydent zapowie­
dział m. in. wzrost wydatków
militarnych w roku budżeto­
wym 1972/73. Równocześnie
wystąpił on z apelem o udzie­
lenie poparcia w zakresie poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej podczas wyborów na sta­
nowisko prezydenta USA w

następnej kadencji.

Nowo utworzone Zjednoczenie Kopalnictwa
Surowców Chemicznych w Krakowie

Jesteśmy zawsze i Wami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wywarły determinacja i wola
walki narodu wietnamskiego.

— Partia i naród polski
zawsze będą popierać naród
wietnamski w jego zmaga­
niach o wolność swojego kra­
ju — zapewnił J. Klasa.

Na zakończenie II wyta-
piacz Michał Klimara odczy­
tał rezolucję, w której zostało
powiedziane: „...Zdecydowanie
potępiamy nowe, wyjątkowo
brutalne i bestialskie naloty
bombowe na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, powodujące niewy­
mowne cierpienia ludności cy­
wilnej i straty gospodarcze".

Potem odbyła się uroczy­
stość przekazania od załogi
HiL karetki pogotowia dla
siużby sanitarnej DRW. Aktu
przekazania w imieniu załogi
dokonał na dziedzińcu, przy
nowym, dostarczonym tu wo­
ale, dyrektor HiL Józef Blasz-
ęzak.

Serdecznie żegnani przez ze­
branych wietnamscy goście
udali się na zwiedzanie Mu­
zeum Czynu Zbrojnego ZO
ZBoWiD przy HiL. O godz.
17,25 serdecznie żegnana de­
legacja odjechała z krakow­
skiego dworca do Warszawy.

(ks)

już działa
(INF. WŁ.). Wczoraj po raz

pierwszy obradowało w Wie­
liczce kolegium nowo utworzo­
nego w Krakowie Zjednocze­
nia Kopalnictwa Surowców
Chemicznych. W posiedzeniu
tym uczestniczył minister
przemysłu chemicznego Jerzy
Olszewski, który zapoznał ze­
branych z zadaniami resortu
na rok bieżący oraz przedsta­
wił program jego rozwoju w

bieżącym 5-leciu. Najpilniejsze
zadania — powiedział minister
Olszewski — to wyproduko­
wanie w tym roku przez re­
sort chemii ponadplanowo
wyrobów wartości 2,4 mld zl,
szybkie osiąganie mocy pro­
dukcyjnej nowo uruchomio­
nych obiektów, obniżenie kosz­
tów własnych produkcji na

sumę 1,5 mld zl, poprawa o-

płacalności eksportu i termi­
nowe wykonywanie zadań in­
westycyjnych. W efekcie re­
sort chemii powinien wpłacić
do budżetu państwa kwotę w

wysokości około 38 mld zł.

Z kolei wystąpił dyrektor na­
czelny Zjednoczenia Kopalnictwa
Surowców Chemicznych mgr inż.
Kazimierz Slizowskl, który przed­
stawił strukturę organizacyjną
Zjednoczenia oraz jego zadania.
Zgrupowane w zjednoczeniu ko­
palnie siarki, soli, wapna, pla­
cówki naukowo-badawcze, biuro
projektów oraz specjalistyczne

przedsiębiorstwo budowlane — o-

slągają roczną wartość produkcji
w wysokości około 6 mld zł —

w tym produkty przeznaczone na

eksport stanowią wartość około
3 mld zł. W planie perspekty­
wicznym, po wybudowaniu kombi­
natu soli potasowych, wartość pro­
dukcji wzrośnie do 9 mld zł, a

eksportu do I mld zl. Struktura
organizacyjna zjednoczenia oraz

system zarządzania, uwzględnia^
Jący dużą jego samodzielność —

powinny przyczynić się do pod­
niesienia poziomu gospodarności,
a tym samym — lepszych wyni­
ków produkcyjnych poszczegól­
nych przedsiębiorstw.

W' dyskusji zwrócono m. in.
uwagę, iż zjednoczenie musi
zajmować się badaniem ryn­
ków zagranicznych, gdyż tyl­
ko w ten sposób będzie mogło
dostosowywać produkcję suro­
wców chemicznych do standar­
du światowego zarówno pod
względem jakości jak i kosz­
tów. Głos zabrał także uczest­
niczący w kolegium przewod­
niczący Państwowej Rady
Górniczej prof. dr inż. Bole­
sław Krupiński. Wskazał iż

należy przywiązywać większą
wagę
trzeb
wych.

W
także
działu
PZPR w Krakowie Jan
dak. (ts)

Brzeskie spotkanie
zb. ^ PPR

(Inf. wł.) Z okazji 30 roczni­
cy powstania PPR spotkali Się
wczoraj przedstawiciele władz
politycznych powiatu brzes­
kiego z b. działaczami partii,
która tworzyła podwaliny Pol­
ski Ludowej. I sekretarz KP
PZPR — L. Nędza w okolicz­
nościowym referacie przypom­
niał czasy, kiedy w pow. brze­
skim budowano zręby nowej
rzeczywistości pod sztandarem
PPR. Mówca podkreślił, że

brzescy PPR-owcy stali zaw­
sze w pierwszej linii frontu
walki a potem odbudowy re­
gionu.

Uczęstniczący w spotkaniu
sekretarz KW PZPR M. Smu­
ga wręczył około 200 b. dzia­
łaczom PPR listy KW PZPR,
skierowane do nich z okazji
podniosłej rocznicy. Młodzież
brzeskich szkół zaprezentowa­
ła uczestnikom spotkania oko­
licznościowy montaż estrado­
wy. (orl)

do eksploatacji dla po-
chetnii surowców krajo-

kolegium uczestniczył
z-ca kierownika

Ekonomicznego

Po raz pierwszy od 25 lat

Wy-
KW
Siu-

zobowiązania
„Tamelu"

(Inf. wł.) . Wczoraj w

Milion bezrobotnych
w Wielkiej Brytanii!

LONDYN (PAP)
W Londynie podano, że po

raz pierwszy od II wojny
światowej liczba bezrobotnych
w W. Brytanii przekroczyła
milion.

Podczas czwartkowego po­
siedzenia brytyjskiej Izby
Gmin doszło do burzliwej de-
montracji posłów labourzy-
stowskich, którzy protestowa­
li przeciwko wzrostowi bezro­
bocia w W. Brytanii. Kiedy na

salę wszedł premier E. Heath
rozległy się okrzyki: „żądamy
rezygnacji”.

tt
A więc przewidywania brytyj­

skich ekonomistów sprawdziły sią
— po raz pierwszy od 21 lat liczba
bezrobotnych przekroczyła w An­
glii 1 milion. Z oficjalnych źródeł
wynika, że 10 stycznia br. zareje­
strowano w Wielkiej Brytanii —

1.023,533 osoby nie mające pracy.
W ciągu ostatniego miesiąca licz­

ba bezrobotnych wzrosła wiec o

prawie 57 tysiący. Przeciątny w

kraju odsetek bezrobotnych wy­
nosi 4,2 proc, z tym, że w niektó­
rych regionach, jak np. w Szko­
cji jest znacznie wyższy i wynosi
nawet ponad 7 proc.

Mimo podjęcia środków zarad­
czych rządowi konserwatywnemu
nie udało sią więc doprowadzić do
zahamowania wzrostu bezrobocia.
Jak pamiętamy premier Edward
Heath po objęciu rządów obiecy­
wał, że. „za jednym zamachem"
zlikwiduje bezrobocie. Zapowiedzi
te nie spełniły sią. a liczba bezro­
botnych od chwili objęcia władzy
przez konserwatystów uległa po­
dwojeniu.

Taka sytuacja ekonomiczna wy­
wołuje wreszcie niezadotcolenie w

Wielkiej Brytanii. Nie ulega też
wątpliwości, że trudności ekonomi­
czne wpłyną na osłabienie pozy­
cji rządu konserwatywnego, do­
starczając opozycyjne) partii la-
bourzystowskiej i związkom za­
wodowym argumentów u> ich su-:

rowej krytyce polityki rządu E. i

Heatha. Jeśli do tego dodamy,
na przestrzeni ostatniego roku
Wielkiej Brytanii poważnie wzro­
sły koszty utrzymania — widać
wyrainie, te gospodarka brytyj­
ska nie wyszła z impasu. Czy pre­
mierowi E. Heathawi uda sią pod­
jąć jakieś radykalne środki zmie­
rzające do ożywienia gospodarki
— oto zasadnicze pytanie nurtu­
jące dziś Brytyjczyków, (s)

że
w

Królko i ciekawie

KAPEROWANIE...
STOMATOLOGÓW

W prasie szwedzkiej ukazują
sią alarmujące notatki i infor­
macje o werbowaniu przez
Niemców z NRF szwedzkich
dentystów, którym proponuje
sią znakomite warunki finanso­
we, w pełni wyposażone gabi­
nety. mieszkania itp. Werbunek
ten jest skutkiem dotkliwego
braku dentystów na terenie Re­
publiki Federalnej. Szwedzka
prasa twierdzi, że wielu szwedz­
kich stomatologów daje sią
skusić i opuszcza ojczyzną.

TEATR WIELKI

„OD KUCHNI"

Teatr WielM w Łodzi jest je­
dnym z największych i najno­
wocześniejszych obiektów tea­
tralnych w Europie. W Polsce
ustępuje on rozmiarami jedy­
nie Teatrowi Wielkiemu, w

Warszawie. Łączna jego kuba­
tura wynosi 195 tys. m sześć.
Teatr posiada scenę typu szu­

fladkowego składającą się zę
sceny głównej oraz dwóch
„kieszęni,, bocznych i jednej
tylnej. Mieszczą się tu również
22 pracownie I warsztaty kra­
wieckie. szewskie, perukarskie
itp oraz ponad 20 magazynów
przeznaczonych na dekoracje,
kostiumy, rekwizyty.

W czwartek odbyło się ślu­
bowanie olimpijskiej reprezen­
tacji Polski na XI Zimowe

Igrzyska w Sapporo.
W imieniu zawodniczek i

zawodników, którzy reprezen­
tować nas będą na olimpiadzie
zimowej, ślubowanie złożyła
łyżwiarka Grażyna Osmańska-
Kostrzewińska. Olimpijczycy
ślubowali ambitnie walczyć o

uzyskanie jak najlepszych wy­
ników sportowych i całym
swym postępowaniem godnie
reprezentować nasz sport, roz­
sławiając imię Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Żegnając ekipę olimpijską
przewodniczący PKO1 — Wło­
dzimierz Reczek wyraził prze­
konanie, że wszyscy nasi spor-

towcy wykażą w Sapporo
wielką ambicję i wolę walki to

jak najlepsze rezultaty. W cza­
sie uroczystości reprezentanci
otrzymali odznaki piątego kół­
ka olimpijskiego. Młodzież
ZMS wręczyła zawodniczkom
i zawodnikom wiązanki kwia­
tów, życząc im wielu sukcesów
w walce sportowej na olim­
pijskich obiektach Sapporo.

‘

Pierwsza część ekipy udaje
się w piątek samolotem do
Paryża. Dołączą tam do niej
przebywający obecnie za gra­
nicą saneczkarze oraz Andrzej
Bachleda i wspólnie ruszą na­
stępnie w dalszą podróż do

Sapporo. Druga grupa, w

skład której wejdą hokeiści,
opuści Warszawę 25 bm.

Doniesienia z kraju
i ze świata

Szwajcarzy mistrzami

Europy
Na torze bobslejowym w St.

Moritz zakończyły się w czwartek
mistrzostwa Europy w konkuren­
cji czwórek. Złoty medal zdobyła
HI załoga Szwajcarii
szymi załogami NRF
oto wyniki pierwszej
czterech ślizgach:

1) Szwajcaria HI (Hans Ruedi —

Mueller — Herbert Ott-Rudolf
Born Hans Hiltebrandt) — 4.58,80
min., 2) NRF I Herbert Pitka —

Hermann Pschorr — Albert Wu-
rzer — Franz Frey — 4.59,51 min.

Radiowa transmisja
ze startu RMC

przed pierw-
1 Austrii. A

szóstki w

Tartan już w produkcji...
Naukowcy instytutu ciężkiej syn­

tezy organicznej w Blachowni Ślą­
skiej: Tadeusz Śnieżek, Aleksandra
Hofman i Jerzy Wojciechowski za­
kończyli pracą nad oryginalną pol­
ską technologią, produkcji odpo­
wiednika tartanu, który nazwany
został „lsotar".

Jak wykazała próbna eksploata­
cji bieżni z polskiego tartanu zbu­
dowanej w nowej hali „Górnika"
w Zabrzu, nie ustąpuje ona w ni­
czym tartanowej. Tworzywo okaza­
ło sią wystarczająco elastyczne i

sprężyste dla amortyzowania sko­
ków oraz całkowicie odporne na

obuwie z kolcami. Łatwo przystaje
do każdej powierzchni od drewna
do ubitej ziemi a równocześnie bez
kłopotów zmywa sią detergentami
wzglądnie rozpuszczalnikami.

Instytut jest w stanie na własnej
instalacji doświadczalnej produko­
wać rocznie w skali póltechniczne)
ilość „Isotaru" wystarczającą, na

wykonanie bieżni dla 50—60 klubów
tj. dla pokrycia tą wykładziną ok.
6 tysiący metrów kw.

Wystawa olimpijskich
medali w Tokio

> StO-
, sre-

olim-

Polskie Radio przeprowadzi w

piątek 21 bm. bezpośrednią tran­
smisję ze Stadionu Dziesięciolecia
w Warszawie ze startu do tego­
rocznego samochodowego rajdy
Monte Carlo. Początek transmisji
— godz. 17.46 w programie I.

Świetne wyniki
amerykańskich łyżwiarzy

Kadra olimpijska łyżwiarzy USA'

przygotowująca się do Igrzysk w

Sapporo, startowała w środę w

zawodach kontrolnych w Innsbrue-
ku.

Dwa rekordy miejscowego toru
ustanowiła faworytka Igrzysk ę-
limpijskich Ann Henning. Prze­
biegła ona 500 m w czasie 42,S
tylko o 0,1 sek. gorszym od jej
własnego rekordu świata, a na 100
m uzyskała czas 1.28,8. Bardzo do­
bry wynik na 500 m uzyskała tak­
że Shella Young — 43,6.

Wśród mężczyzn wyścig na

m wygrał Peter Eberling —

przed Neilem Blatchfordem
39,3, a na 1000 m pierwszy
Gerry Jonland — 1.21,0 przed :

nem Carrollem — 1 .21,1.

Ga-Pa zaprasza
na olimpiadę

SM
3S,9

byl
Dt-

FSE
„Tamel” w Tarnowie obradowa­
ła konferencja Samorządu Ro­
botniczego, na której omówiono
wyniki gospodarcze za rok u-

biegly oraz

zatwierdzono
cze na br.

Na uwagę
produkcja globalna, towarowa

sprzedaż produkcji oraz

sług w 1971 r. zostały
ne w blisko 102 proc.,
daż eksportowa łącznie
proc,
załoga „Tamelu1
płom uznania.

KSR pod przewodnictwem I
sekretarza KZ — Jana Wolnego
— przyjęła i zatwierdziła usta­
lone zadania gospodarcze na rok
1972. W odpowiedzi na list Se­
kretariatu KC PZPR i Prezydium
Rządu KSR zatwierdziła dodat­
kowe zadania: wyprodukowania
30 tys. sztuk silników na eksport
o wartości 1,5 min zł dewizo­
wych, 1150 sztuk silników dla po­
trzeb rolnictwa, a Dział Odlew­
ni zobowiązał się wykonać do­
datkowo 150 ton odlewów kokilo-
wych wartości 1.206 tys. zł.

(ck)

przedyskutowano
zadania gospodar-

zasługuje fakt, że
i

plan u-

wykóna-
a sprze-

w 103,4
Ża te 1 inne osiągnięcia

i” otrzymała dy-

W czynie społecznym

Nowy punkt skupu
w Męcinie

(Inf. wł.) Swego czasu informo­
waliśmy naszych Czytelników o

podjęciu budowy punktów skupu
w czynie społecznym przez rolni­
ków z Męciny w pow. limanow­
skim. Początkowo ich inicjaty­
wa przyjęta została z rezerwą.
Przysłowiowy jednak chłopski u-

pór sprawił, że w ciągu kilku
slęcy punkt skupu został
przekazany do użytku.

Wartość pracy chłopów z

clny 1 okolicznych wsi —

400 tys.
włożona
zbędnego
skupu
Przy budowie
skupu 1 mostu
różnili się: Jan
Galicą,
Świerczęk
Podlesia.

Jak potrzębna to była placów­
ka najlepiej świadczy fakt, że

już pierwszego dnia rolnicy Mę­
ciny 1 okolicy dostarczyli do no­
wego punktu skupu 48 tuczników,
11 sztuk bydła 1 7 cieląt, (ep)

mię­
łam

Mę-
sięga

zl. Dodatkowa praca
w budowę mostu nle-

dla dojazdu do punktu
wynosi pół miliona zł.

nowego punktu
szczególnie wy-

Kuzak, Bolesław
Franciszek Woźniak, Jan

oraz liczni rolnicy z

W środą otwarta została w

licy Japonii wystawa złotych,
brnych i brązowych medali <

pijskich. W sumie 234 medale (łącz­
nie z 30 zapasowymi) bądą prze­
transportowane samolotem do Sap­
poro w dniu 25 stycznia i zdepono­
wane w sejfie w banku na terenie
wioski olimpijskiej. Średnica me­
dalu wynosi 6 cm. Jedne przedsta­
wiają narciarza a inne łyżwiarza.
Organizatorzy przygotowują rów­
nież 10 tys specjalnych pamiąt­
kowych medali dla uczestników,
działaczy i wielu osób zatrudnio­
nych podczas olimpiady.

*

Poza trasą narciarskiego biegu
zjazdowego na górze Eniwa, wszys­
tkie inne areny Zimowych igrzysk
olimpijskich w Sapporo (3—13 lute­
go) są już udostępnione dla trenu­
jących zawodniczek i zawodników.

Garmisch-Partenklrchen, głów­
ny ośrodek sportów zimowych w

NRF, chce po raz drugi w histo-
"rli tego miasta organizować zimo­
we igrzyska olimpijskie. Raz jut
zimową olimpiada odbyła się w

Ga-Pa w. 1936 j. Tym razem miej­
scowe władze zgłoszą do MKOL
kandydaturę Garmlsch-Partenklr­
chen na gospodarza zimowych
Igrzysk Olimpijskich w 19S0 r.

Głównym kontrkandydatem jest
szwajcarska miejscowość górską
Sion.

Hidegkuti trenerem

Stali Rzeszów

W kilku wierszach

■ Piłkarze wicemistrzowskiej
drużyny Peru, „Alianza Lima”
pokonali w międzynarodowym
spotkaniu jugosłowiański zespół
OFK Belgrad 3:0 (1:0).

■ W ćwierćfinałowym meczu o

puchar Europy w tenisie stoło­
wym angielski zespól Ormesby
pokonał mistrzowską drużynę Wę­
gier Spartakus Budapeszt 5:3.

■ Brazylijska drużyna piłkarska
„Portuguesa de Desportes” poko­
nała bukareszteński zespół Steaua
1:0.

B Koszykarze madryckiego Re­
alu pokonali w ćwierćfinałowym
spotkaniu o puchar Europy mi­
strzowski zespół Holandii — LF
Haarlem 92:89 (42:40).

■ Piłkarze Manchester United
zakwalifikowali się do IV rundy
pucharu ligi angielskiej, wygrywa­
jąc w powtórzonym spotkaniu III

rundy z Southampton 4:1 po do­
grywce.

■ W pierwszym ćwierćfinało­
wym spotkaniu o Puchar Zdo­
bywców Pucharów w koszyków­
ce kobiet (grupa ,,B”) francus­
ka drużyna La Gerbe Montceau-
Les-Mines przegrała z zespołem
Vozdovac Belgrad 57:83.

Zjazd — odwołany!!!
Ogólnopolski walny 2jazd Klu­

bu Motorowego Dziennikarzy,
który miał sią odbyć w sobotę
dnia 22 bm. w Warszawie — zo-

staje ODWOŁANY, o nowym ter­
minie — zainteresowani będą po­
wiadomieni listownie.

Zawiadomienie

DOKP — Kraków

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie informuje, że z po­
wodu robót drogowych w dniu
21 stycznia 1972 r. nie będą kur­
sować pociągi pasażerskie na od­
cinku Sucha Beskidzka — La­
chowice 1 odwrotnie: nr 43224 z

Żywca odj. godz. 9.51 1 nr 1127 z

Suchej Beskidzkiej odj. godz. 11 .37.
Podróżni na tym odcinku będą

przewożeni autobusami PKS.
K-569

We wtorek załatwiona została
definitywnie sprawa objęcia po­
sady trenera I-llgowego zespołu
Stali Rzeszów przez znakomitego
niegdyś piłkarza węgierskiego —

Sandora Hidegkuti’ego.
Hidegkuti występował w ataku

reprezentacji Węgier w okresfa
jej szczytowych osiągnięć. W tzw.

„złotej jedenastce”, po zakończe­
niu kariery piłkarskiej poświęcił
się pracy trenerskiej. Prowadził
za granicą treningi włoskich dru­
żyn Fiorentiny i Mantoyy, a w

kraju opiekował się z powodze­
niem zespołami MTK Budapeszt,
ETO Gyoer, Tatabanya 1 w osta­
tnim okresie Spartakusem Buda­
peszt.

Hidegkuti przybędzie do Rze­
szowa prawdopodobnie jeszcze w

tym tygodniu, by pokierować
przygotowaniami Stali do .wiosen­
nej

wat.
cem

1973

rundy. Rzeszowski klub za.

umowę ze świetnym fachow-
węgiersklm do 30 czerwca

roku.

Ukazał się
tom monografii

„Od Andów

po Hindukusz"
Nakładem wydawnictwa „Wie­

dza Powszechna” ukazał sią ko­
lejny — IV już tom monografii ta­
ternictwa i alpinizmu polskiego.
Nosi on tytuł „Ód Andów po Hin­
dukusz”. Kilkanaście artykułów i
rozpraw napisanych przez kierow­
ników i uczestników polskich eks­
pedycji alpinistycznych w góry
egzotyczne daje pełną dokumen­
tacją osiągniąć Polaków w eks­
ploracji Kaukazu, Hindukuszu, Pa­

miru, gór Ameryki Południowej,
a także jaskiń Kuby i Meksyku.
Podobnie jak i poprzednie tomy,
monografia zawiera wiele doku­

mentalnych zdjąć z wszystkich
gór, w których w ciągu ostatnich
15 lat wspinali sią Polacy.

f J* dzie
pogoaa się od

Dzisiejsza
pogoda nie bą-

różnlla
wczo-

L jJ rajszej aury.
Polska znaj-

'■ ■■ ■ duje się
szarze

ściowym między wyżem u-

kraińskim a niżem francuskim.
Rano wystąpią lokalne mgły.
Będzie na ogól pogodnie, okre­
sami tylko wzrost zachmurze­
nia. Temperatura najwyższa w

dzień, -f-4 st do 0 st, najniższa
w nocy —4 st. do —10 st. Wia­
try słabe i umiarkowane, ale w

górach okresowo silne i pory­
wiste z kierunków południo­
wych o charakterze zbliżonym
do halnego, osiągające w pory­
wach prędkość do 20 m. na se­
kundę. (orl)

2—3 — 4-5 — 6

iwob-
przej-
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W ROCZNICĘ ŚMIERCI LENINA

SPRAWY POLSKIE
Zofia Lewartowska

K
rakowsko-poroniński okres w ży­
ciorysie Włodzimierza Iljicza Ulja-
nowa, obejmujący lata 1912—1914,
szczególnie obfituje w elementy
polskie. Wtedy to można było mó-

* wić nie tylko o zainteresowaniu
Polską i bezpośrednich kontaktach z Pola­
kami, ale również i o osobistym udziale
Lenina w naszym życiu politycznym. Sia­
dy tego odnaleźć można w dokumentach
i przekazach słownych.

Był emigrantem, przybył tu, by zna­
leźć się bliżej Rosji, działał w konspiracji.
Po przesłuchaniu w komisariacie, 15 lipca
1912 roku, na protokole komisarz policji
Styczeń dopisał: „Nad osobą Uljanowa za­
rządziłem oględną inwigilację, o której re­
zultacie w swoim czasie doniosę”. Fakt
nadzoru policyjnego zmuszał więc Lenina
do ostrożności, do utrzymywania pewnego
dystansu od miejscowych spraw. A jednak
— angażował się w nie bezpośrednio,
współpracując z kręgiem przedstawicieli
polskiego ruchu robotniczego.

Dokument z 1 grudnia 1912 potwierdza,
że Lenin i Nadieżda Krupska zostali
członkami Związku Pomocy dla Więźniów
Politycznych- Centrala związku mieściła
się w Krakowie, prezesem był adwokat,
poseł dr Zygmunt Marek, sekretarzem —

Sergiusz Bagocki, który był równocześnie
redaktorem organu Związku — kwartalńi-
ka „WIĘZIEŃ POLITYCZNY”. Przez
Związek Pomocy Więźniom prowadziły
dalsze kontakty do robotników krakow­
skich.

Kontakt drugi szedł partyjnymi szlaka­
mi. Znane są np. bliskie związki Lenina
z grupą emigrantów z Królestwa, z dzia­
łaczami SDKPiL i PPS-lewicy. Najwyraź­
niej rysuje się tu sylwetka J. Fiirstenber-
ga-Haneckiego, uczestnika poronińskiej’
narady SDPRR, a także dwu braci — Hen­
ryka Steina-Kamińskiego i Władysława
Steina - Krajewskiego, reprezentujących
wśród polskich socjaldemokratów
dy najbliższe leninowskim.

Sprawami nurtującymi SDKPiL
interesował się szczególnie. Latem
roku pisze artykuł „Rozłam w polskiej so­
cjaldemokracji”, zajmując w tej sprawie
wyraźne stanowisko. Wygłosił także kilka
odczytów. Pierwszy z nich odbył się 18
kwietnia 1913 przy współudziale socjalis­
tów i grupy działaczy SDKPiL w sali U-

niwersytetu Ludowego im. Adama Mickie­
wicza przy ul. Szewskiej 16 w Krakowie.
Temat: „Ruch robotniczy w Rosji a socjal­
demokracja" przyciągnął wielu słuchaczy.
„Naprzód” jako jedyna z krakowskich ga­
zet odnotowała to publiczne wystąpienie
Lenina, zamieszczając zapowiedź, a nastę­
pnie streszczając referat. We wstępie do

poglą-

Lenin
1912

tego omówienia centralny organ PPS Ga­
licji i Śląska pisał: „Przed paru dniami
wygłosił w Krakowie jeden z najwybit­
niejszych wodzów rosyjskiej socjalnej de­
mokracji tow. Lenin odczyt. Podajemy go
w krótkim streszczeniu, zaznaczając przy
tym dla Czytelników Galicjan, że Lenin

jest przywódcą tzw. „bolszewickiego”, a

więc bardziej radykalnego, nieprzejedna­
nego kierunku w rosyjskiej socjalnej de­
mokracji”.

Ta skromna informacja dziennikarska
wiąże się zepewne z inną polską postacią
znaną Leninowi, z Kazimierzem Czapiń­
skim, redaktorem „Naprzodu”, który od­
wiedzał Uljanowów w Krakowie i był za­
pewne jednym ze współorganizatorów
wspomnianego odczytu.

Drugie publiczne wystąpienie, świadczą­
ce o związkach i współpracy z towarzysza­
mi polskimi, miało miejsce 21 marca 1914
w lokalu radykalnej organizacji studenc­
kiej „Spójnia” przy ul. Krzyża 7. Lenin
mówił wówczas do kilkuset słuchaczy wy­
pełniających niewielką salkę o „Rosyjskiej
socjaldemokracji i kwestii narodowej”.
Odczyt ten — należy przypuszczać —od­
był się z inspiracji Leszczyńskiego-Leń-
skiego, jego współorganizatorem była kra­
kowska grupa SDKPiL. Dyskusja po refe­
racie trwała przez kilka kolejnych wie­
czorów, co świadczy o niezwykłym zainte­
resowaniu zgromadzonych. Relację odna­
leźć można tym razem w „Nowej Kultu­
rze”, podpisaną pseudonimem „Vidi”:
„...Odczyt — czytamy w niej — miał być
w języku rosyjskim, bowiem Lenin mówił
z trudem po polsku. Temat był wielce cie­
kawy, gdyż z Rosji nadchodziły co dnia
straszliwe wieści o srożącej się reakcji
rozpętanej po 1908 roku i każdy emigrant
z utęsknieniem oczekiwał chwili, kiedy
skończy się w Rosji czarny terror i znę­
canie nad opozycją...”.

W konkluzji sprawozdawca pisze: „Od­
czyt nie był ściśle naukowy, ale jakże da­
leki był od przeciętnej ścisłości profesor­
skiej. Czuło się natomiast, że ten człowiek
bada sprawę bardziej życiowo, że wnika w

zjawiska życia. To było najsilniejsze wra­
żenie z odczytu”. Choć temat wiązał się z

sytuacją w Rosji, dyskusja obejmowała
także problemy polskie. Sprawy były bo­
wiem nierozdzielne. Ruch rewolucyjny
wiązał je w całość, związki stawały się ko­
niecznością.

W dniach styczniowej rocznicy, kiedy
piszemy i mówimy o drodze życiowej wo­
dza międzynarodowego proletariatu, warto

sięgnąć również — dla przypomnienia —

po pożółkłe karty starych roczników gazet
i dokumenty związane z latami jego po­
bytu na polskiej ziemi-

reali-

CAF — Jakubowski

NA ZIMOWYM POLIGONIE. Zgodnie z programem szkolenia, na jednym z poligonów odbyły się zaja­
da Kościuszkowców z 1 Praskiego Pułku Zmechanizowanego. Przy ostrym, dochodzącym do minus 27

stopni mrozie, wykonywali oni niezawodnie wszystkie nakreślone planem zadania. Na zdjęciu: podczas
zajmowania stanowiska ogniowego. . CAF — WAP — Zawadzki

Razem z pierwszym śniegiem rozpoczęła się w Częstochowie
zacja plenerowych zdjęć do filmu „Potop". Na zdjęciu: Szwedzi pod
murami klasztoru jasnogórskiego.

■l•

KRONIKA

PARTYJNA
GRZEGÓRZKI

Nowe, oryginalne formy i

metody przekazywania infor­
macji między instancją dziel­
nicową a komitetami zakłado­
wymi i organizacjami partyj­
nymi zastosował KD PZPR
Grzegórzki. Wydano już
czwarty numer biuletynu,
który zawiera podstawowe
dokumenty i uchwały podej­
mowane przez KD i jego Eg­
zekutywę, bieżące komunika­
ty, informacje o pracach, za­
mierzeniach i decyzjach in­
stancji. Obszerne wydawnic­
two zastąpi bez wątpienia z

powodzeniem szereg czaso­
chłonnych narad instruktażo­
wych i informacyjnych, or­
ganizowanych dotąd dla prze­
kazania szerokiemu aktywowi
konkretnych uchwał i zale­
ceń. W KD myśli się zresztą
o obustronnym usprawnieniu
obiegu informacji, a więc tak­
że i o szybkich metodach son­
dażu opinii licznego aktywu
zakładowego o problemach
istotnych dla całej organiza­
cji dzielnicowej. Rolę tę speł­
niać mają ankiety, rozsyłane
wśród aktywu. Ostatnio opra­
cowano np. ankietę na temat
tzw. kolektywów zakładowych
1 wydziałowych, sposobu ich
funkcjonowania oraz znacze­
nia i kompetencji w zakładzie
pracy w stosunku do organi-

zacji politycznych, społecz­
nych i samorządowych. Dru­
ga ankieta dotyczy stosowa­
nych diotąd form propagandy
partyjnej — ich merytorycz­
nej wartości i skuteczności w

ocenie aktywu.
HUTA IM. LENINA

W ubiegłym roku Komisja
Badań Społecznych Komitetu
Fabrycznego HiL przeprowa­
dziła szeroko zakrojone bada­
nia wśród załogi kombinatu
na temat stosunków społecz­
nych w HiL. Objęto nimi
2.906 pracowników. Nieco
wcześniej Zespół Etyki In­
stytutu Filozofii UJ przepro­
wadził w jednym z wydzia­
łów badania na temat pow­
stawania konfliktów moral­
nych w łonie załóg wielkich

.zakładów pracy. Obecnie spo­
rządzono już szczegółowe ra­
porty z tych badań, a Komi­
tet Fabryczny przystąpił do
opracowania konkretnych
wniosków i decyzji politycz­
nych, nasuwających się w

świetle materiałów z nauko­
wego sondażu. Dotyczą one

m. in. wzajemnej więzi kie­
rownictw wydziałów z załoga­
mi, systemu wewnętrznej wy­
miany informacji między dy­
rekcją kombinatu i Radą Za­
kładową a załogą, opieki nad
nowo przyjmowanymi praco­
wnikami, przeglądu i oceny
kadr kierowniczych. Wnioski
powyższe ujęte zostały w

uchwale Egzekutywy KF, co

stanowi , kolejny, bardzo waż­
ny etap wykorzystania eksper­
tyzy naukowej w politycznej
praktyce, (lp)

“--i OSTATNIA
PREMIA PREZESA

L
ektura tych dokumentów budzi naj­
pierw odruch zdumienia i niedowierza­
nia, a zaraz potem... po prostu oburze­
nia. Jakże trudno czasami zrozumieć
motywy ludzkiego postępowania, ich
zadziwiającą krótkowzroczność. Zawie­

ra ów plik papierów krótką i pouczającą hi­
storię rozdziału premii za dodatkową produk­
cję w Spółdzielni Inwalidów „Robotnik”.
Premii, której ceną dla kilku członków za­
rządu’ spółdzielni i jej prezesa okazała się u-

trata zajmowanych stanowisk, odwołanie z

pełnionych funkcji społecznych, wreszcie ka­
ry partyjne.

L
iczby dotyczące odpa- zultaty. . Popioły wielkich ,

dów przemysłowych mo- elektrowni okazały się dosko- Konrad StrzeleWICZ

gą się przyśnić; Przy nałyrn materiałem do produk- __ ___i_______ ______ -__

produkcji jednej tony
" " " ’'

stali powstaje do 800 kg
odpadów. Około 300 ist­

niejących w Polsce odlewni
wyrzuca rocznie na hałdy ty­
le zużytych mas formierskich,
że można by nimi załadować
1600 pociągów.

Co się robi z tymi ogrom­
nymi masami odpadów?

Po odpowiedź na te pytania
udajemy się do Elektrowni w

Skawinie, w której z tym
problemem borykają się od
lat. Elektrownia ta o nieba­
gatelnej mocy 560 megawatów
dostarcza rocznie w formie

produktów odpadowych prze­
szło 450 tys. m sześciennych
żużla i popiołu. Same tylko
elektrofiltry przechwytują
rocznie 300 tys. ton pyłów.
BUDUJEMY Z POPIOŁÓW

Przed kilkunastu laty w

elektrowniach Chorzowa, Ła­
zisk i Jaworzna zaczęto się
zastanawiać nad wykorzysta­
niem odpadów popalenisko-
wych. Najodpowiedniejszym
do współpracy partnerem wy­
dawało się budownictwo, w

tym też kierunku poszły pier­
wsze badania i na tym też

polu osiągnięto najlepsze re-

cji betonów komórkowych.
W 1961 r. przy Elektrowni

Skawina powstały Zakłady
Produkcji Elementów Budo­

wlanych, które w ciągu do­
by wytwarzają 1300 metrów
sześciennych elementów bu­
dowlanych. Produkcją tą za­
ładowuje się codziennie pociąg
złożony z około 60 wagonów.

Zakłady Produkcyjne Ele­
mentów Budowlanych są jed­
nym z najpoważniejszych od­
biorców popiołu. Drugi odbior­
ca, przemysł cementowy, uza­
leżniony jest od transportu
kolejowego, a transport ten do
łatwych nie należy, gdyż lot­
ność popiołu uniemożliwia
przewożenie go otwartymi
wagonami.

Latem irasza «lę powierzchnię
popiołu wodę 1 nowohucka ce­
mentownia otrzymuje pełne wa­
gony aurowca, zimą takie prak­
tyki groziłyby zamarznięciem,
wobec czego popiół zmieszany z

wodę spływa bezużytecznie do
kilkunastohektarowego jeziorka. Z

tych 1 Innych względów nie wy­
korzystuje się więc w elektrowni
rocznie około 60 000 ton popiołów.
Wydaje się jednak, że gdyby peł­
ni inicjatywy 1 pomysłów gospo­
darze Elektrowni Skawina 1 Za-
kadów Produkcyjnych Elementów
Budowlanych zastanowili się nad

zamiast
tę sprawę, s pewnościę znaleźli­
by jakieś szczęśliwe rozwięzanle.
Kraj, jak wiadomo, czeka na ma­
teriały budowlane 1 trudno pogo­
dzić się z tym, żeby doskonały
surowiec zmieszany z wodę spły­
wał do odstojnika.

Obok wykorzystania popio­
łów osiąga elektrownia rów­
nież dobre rezultaty w odzys­
kiwaniu związków żelaza z po­
piołów. Tlenki żelaza są nie­
zbędne dla przemysłu górni­
czego, który wykorzystuje je
podczas eksploatacji płuczek
węglowych. Wychwytuje się
ich tu około 2000 ton rocznie,
co zasługuje na tym większe
uznanie, że jest to produkcja
antyimportowa.

ŻUŻLOWA OFERTA

Jak dotąd najgorzej przed­
stawia się sprawa przetwór­
stwa i wykorzystywania żużli
energetycznych. Do prac ba­
dawczych prowadzonych przez
Zakład Doświadczalny Utyli­
zacji Odpadów włączyła się
również Elektrownia Skawina.
Zainteresowano się tu możli-

NA BUDOW?

do jeziora
wością zastosowania żużla do
produkcji elporytu, drobno­
ziarnistego materiału z powo­
dzeniem zastępującego dotych­
czas stosowane naturalne kru­
szywa budowlane. Na stano­
wisku doświadczalnym otrzy­
mano już 12 ton tego surow­
ca i sprawą zainteresowano
dyrekcję Krakowskich Zakła­
dów Eksploatacji Kruszywa.
Minęły jednak już pierw­
sze tygodnie roku 1972, ale,
jak dotąd, w Elektrowni Ska­
wina nikt się nie zgłasza.

W kontekście tej historii
nie od rzeczy będzie krótki
cytat z nr 7—8 „Przeglądu Bu­
dowlanego", z

Kaczmarczyka,
i J. Migała:

„W ostatnich 1S
województwa krakowskiego eksplo­
atacja kruszywa z terenów odsy-
pisk rzecznych i przybrzeżnych
wynosiła około 3 młn ton (w roku

1955) < obniżyła się ostatnio do 1,1
młn ton. Spadek wydobycia nastą­
pił w wyniku wyczerpania się łat­
wo dostępnych naturalnych zaso-

artykułu H.
I. Łapińskiego

latach na terenie

bów, postępującej regulacji rzek i

zabudowy potoków górskich.'; . .

W rezultacie trzeba było
zwiększyć eksploatację lądo­
wą i rocznie poczęło rolnic­
twu ubywać 8—15 ha tere­
nów zajmowanych pod od­
krywki w sytuacji, gdy zwa­
ły skawińskiego żużla zalega­
ją bezużytecznie na kilkudzie­
sięciu hektarach doskonałych
terenów rolniczych, a z każ­
dym rokiem trzeba zwiększać
obszar ziemi pod wysypiska,
dalsze obojętne przechodzenie
obok takich ekonomicznych
paradoksów staje się nazbyt
kosztowne.

Aby artykuł zakończyć opty­
mistycznie, wspomnijmy o

kolejnym sukcesie gospodarzy
elektrowni: o pomyślnym
przebiegu doświadczeń nad
rekultywacją składowiska od­
padów. Prace podjęte, co się
godzi podkreślić, z własnej
inicjatywy, a pod kierunkiem
Centralnego Biura Studiów
i Projektów Wodnych Melio­
racji w Warszawie, doprowa­
dziły do odkrycia kilku gatun­
ków roślin, które mogą rosnąć
na jałowych, zalkalizowanych
i pozbawionych soli odpadach.
W ub. r. obsiano 5 hektarów
działek
bieżącym roku planuje się ob­
sianie 20 ha wysypiska.

doświadczalnych, w

— Znowu Serrac? Jakąż on tu o-

degrałrolę?
— Rolę łajdaka. — Jest pan tego

pewny?
— Z punktu widzenia prawa nie, z

punktu widzenia moralnego — tak.
Pan rozumie, że ta sprawa spędzała
mi sen z powiek. Przeprowadziłam
na własną rękę małe śledztwo. Pani
Grandpierre półtora roku wcześniej
zgłosiła się do mnie z prośbą o po­
radę na bezsenność. Zbadałem ją od
stóp do głów i nie stwierdziłem żad­
nych objawów choroby. Była zdro­
wa jak nowo narodzone dziecię. Nie
była to przecież osoba chora z uro­
jenia, czy też nienormalna. Oto za­
tem kobieta w doskonałym zdrowiu
zaczyna cierpieć na bezsenność, i to

; coraz bardziej — potwierdził to mąż,
kiedy go o to pytałem, po czym w

półtora roku później popełnia samo­
bójstwo. Z pewnością pan wie, że
bezsenność bardzo rzadko ma przy­
czyny organiczne. Jest to raczej o-

'bjaw zakłóceń psychicznych. Dys­
kretnie zasięgnąłem informacji i w

końcu dowiedziałem się, że pani
Grandpierre była kochanką Serrac’a.
A przecież nie była to nimfomanka,
nie szukała też przygód. Stąd tylko
wniosek, że jeżeli wpadła w ramio-.

na Serrac’a, zrobiła to z miłości w

najgłębszym znaczeniu tego słowa.
Nie mogła trafić gorzej! To był
cham najgorszego gatunku. Myślał
tylko o jednym... O! Nie był zbyt
wybredny. Niech pan tylko pomy­
śli, okazji mu nie brakowało przy
jego prestiżu, pieniądzach i braku
skrupułów — nie mówimy już o u-

czuciu, gdyż to słowo było dla niego
obce. Żadnej nie przepuścił. Ta nie­
szczęśliwa kobieta nie mogła nie
zdawać sobie z tego sprawy i dosko­
nale rozumiem jej bezsenne noce.

Wydawało się, że trawi ją jakaś we­
wnętrzna choroba, ale — raz jesz­
cze powtarzam — nie było tu nic
organicznego. Od nitki do kłębka,
dowiedziałem się, że na parę tygo­
dni przed samobójstwem, Serrac u

fryzjera spotkał pracownicę, która
mu się bardzo podobała. Od razu

rozpoczął swoją wielką grę miłosną
i bynajmniej się z tym nie krył. Za­
jeżdżał po nią kiedy zamykano za­
kład i oboje jechali do jego posiadło­
ści. Zaczęto plotkować tym bardziej,
że bratanica Serrac’a była już na ty­
le dorosła, by sobie zdawać z tego
sprawę i uważano, że jej stryj mógł­
by mieć za grosz wstydu. Ale to je­
szcze jedno pojęcie, którego on nie
znał.

Jeżeli chodzi o dalszy bieg wyda­
rzeń, to mogę tylko snuć przypusz­
czenia. Na pewno tym'razem miar­
ką się przebrała. Prawdopodobnie
pani Grandpierre zrobiła scenę, w

czasie której Serrac okazał się je­
szcze bardziej cyniczny i chamski, niż
zazwyczaj i to tłumaczy jej krok.
Resztę pan zna.

— A Grandpierre?
— Cóż pan chce, co miał robić? To

człowiek wybitnie inteligenty, bar­
dzo opanowany, pierwszorzędny

prawnik, jak mówią jego koledzy.
Gdyby nawet miał w ręku wszelkie
prawne dowody romansu Serrac'a z

jego żoną, mogłoby to tylko dopro­
wadzić do rozwodu z panią Grand­
pierre. Ale samobójstwo jest aktem
woli i gdyby nawet Serrac przyznał
publicznie, że jest za nie moralnie
odpowiedzialny, nie było prawnej
podstawy do oskarżenia. Sam pan
wie o tym tak samo dobrze jak i ja.

— Jasne. W każdym razie morder­
stwo było jedynym możliwym wyj­
ściem.

— Tego bym nie powiedział. I im
dalej będzie się posuwać pańskie
śledztwo, tym więcej spotka pan lu­
dzi, którzy nie mając legalnej drogi,
by uderzyć w Serrac’a, powinni by­
li wybierać między pogodzeniem Się
ż losem a zbrodnią. Opowiedziałem
panu całą historię Grandpierre’a. by
pokazać, że jego ewentualny motyw
jak najbardziej równa się mojemu,
gdyż w tym czasie na trzy dni wy­
jechał do Paryża. ♦

Kiedy Foucher wrócił do biura,
Santucci powitał go grobową miną.
Komisarz poklepał go po ramieniu.

— No, stary, coś tam nie idzie?
— Och! Kolego, niech pan tak nie

mówi! Przesłuchałem wszystkich,
łącznie z początkującymi amatorami
szermierki, którzy dopiero mają za

sobą pierwsze lekcje. Absolutne nici!
— Niech pań się nie martwi, na.

początku zawsze tak jest. Dobre no­
winy to, tąk jak uranium: trzeba
przebrnąć przez tony plotek i stracić
masę czasu, żeby zebrać parę decy-
gramów cennego metalu. Chodźmy
więc, ną kieliszeczek, tam pan wszy­
stko ODOwie.

Obaj policjanci zainstalowali się
spokojnie w rogu, na tarasie „Ro-

chambeau”. Konsumentów było je­
szcze niewielu, matki pilnujące swo­
jej progenitury, bawiącej się wokół
basenu, nie mogły podsłuchać ich
rozmowy.

— Jak należało się tego spodzie­
wać, nikt albo prawie nikt nie jest
w stanie podać, co robił w nocy z

'czwartego na piąty. Ci spośród pa­
nów, którzy mają żony, dali do zro­
zumienia, że spali spokojnie wypeł­
niwszy swoje małżeńskie powinno­
ści i żony temu zeznaniu nie zaprze­
czą. Zresztą, świadectwa takie były­
by nie do przyjęcia. Mecenas Grand­
pierre bawił w Paryżu na zaprosze­
nie prezesa izby adwokackiej, swo­
jego dawnego kolegi ze studiów.
Gendreąu był w kinie. Potwierdziła
to kontrolerka. Pułkownik grał w

brydża u generała i zeznał, że wró­
cił do domu koło drugiej w nocy.
Pozostaje jeszcze konsyliarż. Ten ca­
łą noc uganiał się po mieście, ale
przy takiej grypie, jaka teraz panu­
je, jest to prawdopodobne.

— Tutaj ma pan nazwiska
rych tej nocy. Zna ich pan?

— Chwileczkę... Do diabła!
facet to jeden z naszych inspekto­
rów. Dopiero od tygodnia na nogach.
Nic dziwnego, przy naszym psim fa­
chu! Następny to mecenas Vannier,
notariusz. W ostatnim tygodniu jeź­
dziłem z jego aplikantem na pstrągi.
Był przeci.ążony pracą na skutek
choroby szefa, to nie żarciki. Trzeci
to mój dentysta. Istotnie, leży w łóż­
ku, odłożył wizytę, którą mi wyzna­
czył na dwunastego. Ach! Jeszcze

jakaś, kobieta. Tego tylko brakowa­
ło: panna Cadiol. Nie znam. Chwi­
leczkę... Tak. Albo się mylę, albo też
to ta, która pracuje u Citroena, w

dziale sprzedaży.
.... (Ciąg dalszy nastąpi)

cho-

Ten

Wymowa dokumentów

Najpierw więc „korespondencja” między
zarządem a Radą Zakładową. W krótkim pi­
śmie z dnia 5 stycznia 1972 r. przewodniczący
Rady Zakładowej upoważnił 5-osobową ko­
misję społeczną aktywistów związkowych do
przeprowadzenia kontroli rozdziału premii 1

nagród w spółdzielni w okresie od 1 stycz­
nia 1970 r. Pismo to było którymś już tam z

rzędu odruchem protestu przeciwko niejaw­
nemu i niesprawiedliwemu podziałowi pre­
mii za dodatkowe artykuły na rynek, które
wyprodukowała ofiarna załoga w roku 1971,
poświęcając na to swój wpoczynek, niedziele
wolne od pracy. Za ponadplanową produkcję
wartości 6,5 min zł spółdzielnia otrzymała
fundusz premiowy w wysokości 390 tys. zł z

rezerw Okręgowego Związku Spółdzielczości
Inwalidów- Decyzję o podziale tych pienię­
dzy podjęto na dwóch posiedzeniach zarządu
spółdzielni w oparciu o gotowe już propozy­
cje, przygotowane w niezidentyfikowanym do
dzisiaj gronie. Nie zachował się bowiem ża­
den protokół z roboczego zebrania, na któ­
rym zastanawiano się komu i ile należy za­
płacić.

Członkowie zarządu będą Się później tłu­
maczyć na posiedzeniu Egzekutywy Komite­
tu Dzielnicowego Zwierzyniec, iż nie mieli
nawet możliwości dokładnego przeglądnięcia
przedstawionej listy. Pomimo to ją zaapro­
bowali. ...Protokoły z obu zebrań zarządu nie
odnotowały żadnej kontrowersji. Na tejże sa­
mej Egzekutywie przewodniczący RZ stwier­
dził zaś stanowczo — czemu nie zaprzeczył
nikt z obecnych przedstawicieli spółdzielni —•

że protestował przeciwko ewidentnym uchy­
bieniom w samym sposobie dzielenia pienię­
dzy, niezgodnym z obowiązującymi norma­
mi, przepisami i uchwałami partyjnymi, n i e-

kolektywnym i niedemokratycz­
nym. Że domagał się m. in. udziału całej ra­
dy zakładowej przy ustalaniu rozdziału pre­
mii oraz wywieszenia listy nagrodzonych na

dwa tygodnie przed wypłatą — do wiadomo­
ści całej załogi.

6 stycznia 1972 zarząd kieruje do przewod­
niczącego RZ pismo, odmawiające zgody na

jakąkolwiek kontrolę dokonanych już wypłat.
Pismo to jest prawdziwym curiosum prawni­
czym, notabene podpisanym także i przez
radcę spółdzielni, używającego w swej .

cz^tce tytułu doktora. Dowiadujemy się z nie­
go m. in. co następuje:

„Rada Zakładowa ma prawo uczestniczyć
ustalaniu przez zarząd spółdzielni wysokości na­
gród oraz premii 1 ma prawo brania udziału w dys­
kusji nad powyższymi zagadnieniami oraz ma pra­
wo wysuwania w dyskusji własnych wniosków.

Uprawnienia powyższe Rada Zakładowa wykonuje
w podpisanej spółdzielni za pośrednictwem przewo­
dniczącego (podkr. moje — L. P .) . Natomiast Rada
Zakładowa nie jest aparatem kontrolno-rewizyj-
nym i nie posiada uprawnień do przeprowadzania
takiej kontroli za okresy przeszłe, o której jest
mowa w odnośnym upoważnieniu podpisanym
przez Obywatela Przewodniczącego Rady Zakłado­
wej. Ponadto zwracamy uwagę, że czynności, które

związane są nawet z kompetencjami Rady, winny
być wykonywane prze Obywatela Przewodniczące­
go zwolnionego z czynności służbowych dla wyko­
nywania wyłącznie czynności związanych z działal­
nością Rady Zakładowej, względnie przez innych
członków Rady Zakładowej wybranych przez pra­
cowników spółdzielni. Powierzanie jakichkolwiek
czynności związkowych osobom nie będącym człon­
kami Rady względnie jej Komisji powinno być
uprzednio uzgadniane z Kierownictwem Spółdzielni
w szczególności w takich przypadkach, które wy­
magają oderwania od normalnej pracy odnośnych
pracowników”.

W ten oto sposób zarząd spółdzielni ustalił
zakres kompetencji Rady Zakładowej i spo­
sób ich wykonywania w kierowanym przez
siebie przedsiębiorstwie. Odpowiem na owo

pismo pełnym brzmieniem paragrafu 35 z U-
chwały Zarządu CZSP nr 46 z dnia 26 kwiet­
nia 1970 r.:

„Decyzję o przyznaniu wyróżnienia lub na­
grody względnie wystąpienia z wnioskiem o

ich przyznanie do uprawnionych — zgodnie
z przepisami — właściwych organów spoza
spółdzielni, podejmuje zarząd spółdzielni w

porozumieniu z Radą Zakładową, a w stosun­
ku do członków zarządu — rada spółdzielni .

I wreszcie dokument kluczowy, którego
treść i wymowa tłumaczy wszystkie poprze­
dnie. Lista wypłat. Na pierwszym miejscu
nazwisko prezesa, a obok niego okrągła sum­
ka 9 tys. zł. Dalej kierownik techniczny (8
tys. zł), główny ekonomista (7,5 tys. zł), kiero­
wnik produkcji i usług (6 tys. zł), I sekretarz
POP (5,3 tys. zł)- Wśród pracowników admi­
nistracji „wybijają się” nazwiska głównego
księgowego (4 tys. zł), referentów ekonomicz­
nych (od 3,3 tys. zł do 4 tys. zł). Znalazło się
także skromne 800 zł dla radcy prawnego, pe­
wnie jako zaliczka na konto przytoczonego
wyżej pisma oraz 500 zł dla sekretarki, która

„produkowała dodatkowe artykuły na ry­
nek” od 23 listopada 1971 r., kiedy to przyję­
to ją do spółdzielni. Dalej już widnieją naz­
wiska robotników, kalekich, głuchoniemych
pracowników produkcji. Przeciętna wysokość
premii oscyluje wokół kwoty 1250 zł, ale jest
i wiele znacznie mniejszych — 900 zł, 750 zł,
500 zł, 300 zł. Reasumując, między 60 praco­
wników umysłowych rozdzielono 140 tys. zł,
czyli 35,9 proc, funduszu. Pracownicy fizycz­
ni w liczbie 250 otrzymali do podziału 236 tys.
zł, czyli 60,5 proc- Resztę tj. 14 tys. zł (3,6
proc.) rozdzielono między 238 pracowników
nakładczych, których udział w ponadplano­
wej produkcji był podobno najmniejszy.

Jak przedstawia się ów podział w świetle
obowiązujących przepisów? Odpowiedź ujęta
w lakonicznej informacji Zarządu Okręgowe­
go ZZ Pracowników Spółdzielczości Pracy
brzmi następująco: fundusz premiowy dla
pracowników fizycznych został ustalony
przez Zarząd Spółdzielni w wysokości 64,1
proc, w stosunku do ogólnej kwoty. Natomiast
przepisy prawne ujęte w regulaminach pre­
miowania oraz w uchwałach Zarządu CZSP
dotyczących ustalania podziału funduszu pre­
miowego nakładają obowiązek na kierownic­
twa spółdzielni, aby co najmniej 75 proc,
funduszu przeznaczone było dla pracowników
fizycznych. Najwyższa premia przekroczyła
7-krotnie wysokość średniej nagrody, gdy w

myśl przepisów nie może przewyższać trzy­
krotnej jej sumy. W porównaniu z najniższą
nagrodą robotnika prezes wziął 30 razy wię­
cej.

pie-

przy

Epilog
Finał sprawy rozegrał się w sali konferen-’

cyjnej Komitetu Dzielnicowego PZPR,.na.po_-
siedzęniu jego, egzekutywy. Uczestniczyło w

nim 5 przedstawicieli Zarządu Spółdzielni
na czele z prezesem oraz towarzysze z OZSI
i Okręgowego- Zarządu ZZ Spółdzielczości
Pracy. Było to smutne posiedzenie. Z jednej
strony słyszeliśmy żałosne próby usprawie-,
dliwiania się: „podział był istotnie nieszczę-
śliwy, goniły nas terminy, staraliśmy się do-!
konać go sprawiedliwie, czujemy się odpo­
wiedzialni”. Prezes przyznał rozbrajająco:
„dopiero wczoraj dowiedziałem się że 75 proc-

premii należy się robotnikom”. Tu trzeba do-?

dać, gwoli ścisłości, iż wspomniany przepis do-'

tyczy proporcji rozdziału nagród między ro-:

botników i pracowników umysłowych doty-J
czy premii za produkcję eksportową. Czy je-:
dnak „zapominanie” o nim nie jest po pro­
stu szukaniem „furtek” między paragrafami?;

Z drugiej strony padały twarde i piekące,
ale słuszne słowa: o etyce członka i działacza
partii, o granicach przyzwoitości, o politycz­
nej odpowiedzialności. Wreszcie, o a b e c a-:

d 1 e funkcjonowania przedsiębiorstwa spół-:
dzielczego w układzie zarząd, rada spółdziel­
ni, rada zakładowa. Są bowiem jeszcze ciągle
tacy, którzy tego abecadła nie mogą bądź
nie c h c ą się nauczyć; którzy nie wiedzą,
jak zmiany zachodzące wokół nich winny od­
bijać się w ich własnym postępowaniu. Do­
dam w tym właśnie miejscu, iż cała historia
wywołała nastrój niepokoju wśród załogi spół­
dzielni.

Decyzje Egzekutywy są surowe. Zawniosko-
wano do OZSI odwołanie kierownika spół­
dzielni i dwóch jeszcze członków zarządu ze

stanowisk, wycofując partyjną rekomenda­
cję na te funkcje. Prezesowi udzielono po­
nadto partyjnej nagany z. ostrzeżeniem, od­
wołując go z funkcji przewodniczącego komi­
sji KD. Odwołano I sekretarza POP, udziela­
jąc mu nagany. Partyjną naganą ukarano
także jednego jeszcze członka zarządu. Po­
nadto postanowiono zwółać otwarte zebranie
załogi, by powiadomić ją o decyzjach KD o-

raz zebranie organizacji partyjnej spółdzielni
dla wyboru nowej Egzekutywy POP-

Nie będzie w tym miejscu tradycyjnego
morału w formie memento skierowanego do
potencjalnych kandydatów na eks-prezesów
czy eksdyrektorów. Nie jest absolutnie inten­
cją tego materiału rozniecanie niepożąda­
nych społecznie nastrojów skierowanych
przeciwko osobom na kierowniczych stano­
wiskach. Optymistycznym wydźwiękiem tej
historii jest fakt, że stanowczość kilku uczci­
wych ludzi oraz nacisk opinii załogi dopro­
wadziły do takiego właśnie finału. Że podo­
bne wypadki są naprawdę coraz rzadsze i
właśnie dlatego wywołują wzburzenie. Mu-
simy jednak zastanawiać się, dlaczego są je­
szcze możliwe w nowej atmosferze politycz­
nej w naszym kraju. W jaki sposób w przed­
siębiorstwie o socjalistycznym, samorządo­
wym charakterze wytwarza się model wła­
dzy autokratycznej. Na pytanie to muszą so­
bie odpowiedzieć zwierzchnie władze spół­
dzielni, a także aktyw partyjny. Okazuje się,
iż magnetyczne oddziaływanie szeleszczących
papierków, w ilości nie ważącej w decydują­
cy sposób na przyzwoitych budżetach, jest
niekiedy silniejsze od sumienia członka par­
tii, zaciera pamięć o obowiązkach i dyscypli­
nie, nie mówiąc o świadomości swego społe­
cznego powołania. Są także ludzie bardziej
jeszcze niemoralni, którzy w służbie nieucz­
ciwych celów — o ich nieuczciwości oni wła­
śnie wiedzą najlepiej — angażują autorytet
swej fachowości firmowanej doktorskimi ty­
tułami. Obyśmy i im potrafili dobrać się do
skóry...



PIĄTEK, 21 STYCZNIA 1972 R. — NR 1?

Str. 4
GAZETA KRAKOWSKA

Zima na ulicach Krakowa

Odśnieżanie miasta_to nie tylko zadanie M PO
Zima daje się szczególnie we

znaki drogowcom. Jest to bo­
wiem okres ciągłego pogoto­
wia wszystkich ludzi, którzy
są odpowiedzialni za należyte
przygotowanie ulic, dróg i cho­
dników do użytku komunika­
cji i pieszych.

W okresie opadów śnieżnych
na ulicach naszego miasta
dzień i noc pracowały bryga­
dy MPO. Do wczoraj z rejo­
nów najbardziej uczęszcza­
nych arterii — głównie cen­
trum i przystanków tramwa­
jowych — wywieziono 5.500 m

sześć, śniegu. Z obliczeń pro­
wadzonych w Miejskim Przed­
siębiorstwie Oczyszczania wy­
nika, że w ciągu kilkunastu
dni do posypania ulic zużyto

2.600 m sześć, żużla, 440 m

sześć, piasku (posypywano nim
głównie ulice w obrębie Plant)
oraz 2450 m sześć, chlorku
wapnia. Akcja „Zima” pochło­
nęła już ok. 2 min zł!

W niedzielę pracownicy
MPO przygotowują się do
specjalnej akcji odśnieżania
na terenie dzielnicy Stare
Miasto. Przedsiębiorstwo Spe-
dycyjno - Transportowe Bu­
downictwa (z ul. Głowackie­
go) wypożyczy na ten cel 40
wywrotek, MPO uruchomi zaś
pług wirnikowy. Przewiduje
się, że w tym dniu do pracy
przystąpi ponad 250 osób.
Przyczyną tego przedsięwzię­
cia jest usunięcie zalegającego
śniegu z wąskich uliczek Sta­

rówki, szczególnie w miej­
scach, gdzie zwykle parkują
samochody.

Odśnieżanie miasta — to nie
tylko zadanie MPO. Równie
odpowiedzialni za nie są do­
zorcy, a także przedsiębior­
stwa (za tereny przed własny­
mi budynkami) a z tym — co

tu ukrywać — nie jest najle­
piej. Dozorcy, choć nie wszys­
cy, odsypują śnieg zbyt póź­
no, lub... wcale tego nie robią.
I jeśli słowa uznania za rze­
telne wywiązanie się z obo­
wiązków należą się tym z ul.
Karmelickiej, Długiej, Stra­
szewskiego, 1-go Maja, Szew­
skiej — to nie można ich skie­
rować pod adresem dozorców
z peryferii Krakowa. (tb)

Fot. W. Klag

W nowym przedszkolu na Kozlówku

„Wszystko dla uśmiechu
dziecka"

Dziś pytanie — jutro odpowiedź

209-95 oraz 235-60 wewn. 35
społeczną trybuną miasta
Jakim celom służy. wodociągowe

pogotowie techniczne dla miasta
Krakowa W Rynku Głównym 22
bowiem nastąpiła poważna awaria
sieci wodociągowej, skutkiem cze­
go mieszkania zostały zalane wo­
dą, zamokły stropy i piwnice. Na

moją interwencję obiecano naty­
chmiastową pomoc, ale nie przy­
słano jej w ciągu najbliższej do­
by. Czy to jest w porządku?

Nasze pogotowie jest powo­
łane do usuwania awarii poza
budynkami. I zdarzają się ta­
kie bardzo często, szczególnie
W okresie mrozów i w sąsiedz­
twie wszelkich robót budowla­
nych. Awarie w budynku na­
leży zgłaszać do administracji
danej realności. W wyjątko­
wych wypadkach tzn. w razie
poważnego uszkodzenia, zagra­
żającego całemu budynkowi,
pogotowie może pospieszyć z

pomocą. Powyższą sprawę zba­
damy i postaramy się jak naj­
szybciej usunąć awarię, jeśli

należy do tych wyjątkowych —

informuje dyrektor Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji J. Hadała.

Od trzech dni nie ma w miesz­
kaniu gazu. Zapewne jakaś awa­
ria. Interweniowałam kilkakrotnie
w gazowym pogotowiu technicz­
nym. Na ponawiane interwencje
odpowiadano, że nikt nie zgłaszał
awarii, przyjmowano prośbę po­
nownie i dalej, nic się nie działo.
Przecież to są kpiny z ludzi ocze­
kujących pomocy!

Znam już tę sprawę. Trudno
mi sprawdzić kto tu ma rację,
bo choc każde zgłoszenie po­
winno być odnotowane w prze­
znaczonej do tego książce to
w tym wypadku nie ma żadnej
notatki i nie wiadomo z jakiej
przyczyny. Niemniej problem
ten zostanie załatwiony jeszcze
dzisiaj — zapewnia dyrektor
Zakładów Gazownictwa S. Sa-
tlawa.

„KINEMATOGRAF"

zaprasza
W Krakowie powstał Dys­

kusyjny Klub Filmowy, któ­
ry nosi nazwę „Kinema­
tograf”. Mieści się on w

kinie „Związkowiec”, a patro­
nem jego programowej i gos­
podarczej działalności jest ZW
ZMS. Od dziś przyjmowane są

zapisy do Klubu. Zebranie

wprowadzające, połączone z

wyświetleniem bardzo intere­
sującego filmu kostiumowego
produkcji angielsko-włoskiej
„Romeo i Julia” (reżyseria
Franco Zeffirelli), odbędzie
się dzisiaj o godzinie 19 w ki­
nie „Związkowiec”.

Dyskusyjny Klub Filmowy
„Kinematograf” będzie pre­
zentował filmy przedpremiero­
we, archiwalne oraz z puli
specjalnej przeznaczonej tylko
dla DKF-ów. Projekcje poprze­
dzą ciekawe prelekcje. (I)

Piękne hasło zawarte w ty­
tule zaczerpnęliśmy z zapro­
szenia, jakie podgórski Wy­
dział Oświaty przysłał nam na

otwarcie nowego przedszkola
na rozwijającym się stale o-

siedlu Kozłówek. Początek
działalności owej placówki —

31 w dzielnicy, a 129 w Kra­
kowie — był oczekiwany
szczególnie niecierpliwie. Na
Kozłówku bowiem niedostatek
miejsc przedszkolnych dawał
się i dzieciom, i ich pracują­
cym matkom szczególnie we

znaki, o czym zresztą niejed­
nokrotnie . pisaliśmy na ła­
mach „GK”.

Wszystko jednak dobre, co

dobrze się kończy. Oto na

przekór bardziej lub mniej o-

biektywnym trudnościom bu­
dowa obiektu, prowadzona
przez KPBO ,.Żetbewu”, do­
biegła wreszcie końca, władze
oświatowe Podgórza dołożyły
starań, aby przedszkolne sale

pięknie i gustownie wyposa­
żyć, a i sami rodzice — któ­
rym ofiarnie przewodziła in­
spektor Karolina Wołek — nie
żałowali trudu przy końco­
wym zagospodarowaniu bu­
dynku.

Stąd też — podczas wczo­
rajszej uroczystości — ogrom­
na wdzięczność ponad 200
malców, którzy odtąd zaży­
wać będą zabawy w jasnych
i przestronnych salach, pod o-

pieką wytrawnego personelu
kierowanego przez Krystynę
Nóg. A skoro uroczyste otwar­
cie — były więc i kwiaty, i

symboliczne przecięcie wstęgi,
a także dużo serdecznych ży­
czeń, dedykowanych dzieciom
przez przewodniczącego Prez.
DRN Podgórze Zygmunta
Klańskiego, prezesa Zarządu
Okręgu ZNP Stanisława Pa­
wlika oraz inspektora szkol­
nego dzielnicy Tadeusza Fell-
nera. (jap)

__________ PRZETARGI-__________

Biuro Gromadzkiej Rady Narodowej w Bolesławiu,
pow. Dąbrowa Tarnowska, OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu kapitał*
nego Szkoły Podstawowej w Bolesławiu, obejmu­
jącego roboty budowlane, wod. -kan. i centralnego
ogrzewania.

Dokumentacja technfczno-kosztorysowa znajduje się
do wglądu w Wydziale Oświaty Prezydium phn
w Dąbrowie Tarnowskiej.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem
„przetarg", należy składać w Wydziale Oświaty Prez.
PRN w Dąbrowie Tarnowskiej do dnia 1 lutego
1972 r. I tam też nastąpi ich komisyjne otwarcie dnia
2 lutego 1972 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez podania przyczyn. K-441

Powiatowa Pracownia Dydaktyczna w Makowie Pod­
halańskim, ogłasza że w dniu 4 lutego 1972 r. (pią­
tek), o godz. 10 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki

„Nysa” N-59”.
Cena wywoławcza wynosi 16000 zł. Samochód mo­

żna oglądać w Pracowni przy ul. Wolności 53, w

godz. 13—14 .

— Przystępujący do przetargu winni

wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w Refe­
racie Finansowym Prez. MRN w Makowie Podh.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-431

Wojewódzkie Zakłady Wikliniarsko-Trzciniarskie PT
w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 21 - OGŁASZAJĄ,
ŻE W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

SPRZEDADZĄ samochód marki „Warszawa”, nr silni­
ka 127723, nr podwozia 136625. — Cena wywoławcza wy­
nosi 21.600 zł. — Przetarg odbędzie się w dniu 31. I .

1972 r., o godz. 10, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa
w Krakowie przy ul. Bohaterów Stalingradu 21.

Samochód można oglądać codziennie w garażu
Przedsiębiorstwa. Stający do przetargu winni za­
płacić wadium w wysokości 10 proc, sumy wywo­
ławczej w terminie do dnia 30. I. 1972 r.

Powiatowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Brzesku, plac
Żwirki I Wigury 3 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki „Ny­
sa”, typ 501, nr rej. 07-83 KB nr silnika 220930, nr

podwozia 30743, stopień zużycia 85 proc. — Cena

wywoławcza wynosi 19.580 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1972 r„

godzina 9. w biurze Spółdzielni.
Samochód można oglądać codziennie w magazynie

Spółdzielni przy ul. Piastowskiej, w godzinach od 9
do 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu, do kasy Spółdzielni, w go­
dzinach 9—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-351

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Współpraca środowisk młodzieżowych
Działające w różnych środo­

wiskach organizacje młodzie­
żowe dążą do nawiązania ści­
ślejszych stosunków. Przeja­
wem tego jest współpraca
młodzieży — np. środowisk
studenckiego i wojskowego.

Wczoraj współpraca ta zna­
lazła konkretny wyraz w po­
rozumieniu podpisanym przez
.■przedstawicieli ZU ZMS Wyż­
szej Szkoły Rolniczej z Ko­
łem Młodzieży Wojskowej jed­
nostki Powietrzno - Desanto­
wej. Umowa gwarantuje sta­
łą współpracę młodych żoł­
nierzy z KMW z członkami
ZMS WSR na płaszczyźnie

kulturalnej, ideowo - polity­
cznej, szkoleniowej. Wspólna
działalność jest jeszcze jednym
przejawem dażenia do całko­
witej integracji ruchu młodzie­
żowego w Polsce.

Równocześnie odbyła się
wczoraj konferencja z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich
kół młodzieży wojskowej VI

Pomorskiej Dywizji Powietrz­
no - Desantów”!, i przedsta­
wicieli zarządów uczelnia­
nych ZMS krakowskich-uczel­
ni, którei tematem była dal­
sza Współpraca tych młodzie­
żowych środowisk.

(tb)

W 30 rocznicę PPR

Akademia w ZBoWiD

Grzegórzki
W Oddziale ZBoWiD Grze­

górzki — odbyła się uroczysta
akademia zorganizowana z o-

kazji 30-lecia powstania PPR
oraz 27-mej rocznicy wyzwo­
lenia Krakowa przez Wojsko
Polskie i Armię Czerwoną.

W uroczystości uczestniczył
sekretarz KD PZPR Grzegórz­
ki Zygmunt Kopacz.

Kombinat Przemysłu Kabli „POLKABEI.” — Kra­
kowska Fabryka Kabli - Kraków, ul. Wieliczka 114,
zatrudni natychmiast:

— 50 TOKARZY,
— 50 ŚLUSARZY,
— 20 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH -

mężczyzn.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale

Spraw Osobowych KFK — Kraków, ul. Prokoclm-
ska 75.

Mrozy ustąpiły, budowlane roboty mogą więc znowu ruszyć pełną
parą. Plany napięte — nie wolno marnować żadnego dnia.

Fot. W. Klag

Przepraszamy...
Przewodniczącego Prezydium

RN m. Krakowa JERZEGO

PĘKAI,Ę, studentów i wszyst­
kich naszych Czytelników, za

ponowne podanie komunika­
tu o spotkaniu w Klubie
„Grota”, które miało miejsce
przed tygodniem. Relację z tę­
go spotkania zamieściliśmy na

naszych łamach.

I WARSZAWA: nieczynne. WIE

DZA: PKF. Reportaż ze świata
skarbów. Pod słońcem Inków —

18. WOLNOŚĆ: Viva Tepepa’ (wł.
16 lat) — 15.30, 18. 20.30. WISŁA:
Old Surehand (jug. 11 lat)
13. Hrabina z

14 lat) — 15.45,
Erotissimo (fr.
20. ZUCH: Cudowna lampa A!a-

dyna (fr. 7 lat) — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC: Pawana dla

zmęczonego (jap. 16 lat) - 14.45.
17, 19.30.

•11,
Hongkongu (ang.
18. 20.15. WRZOS:

,16 lat) — 13.45. 18,

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50, 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

fpn otwarty. 17 .25 Koncert życzeń.
Dziennik krak. 18.20 Sonda.

Echa dnia. 19.15 16 lekcja ięz.
19.30 Koncert z nagrań Wlel-
Ork. Symf. 20.03 Dysk. lit.

koncertu. 21 .08 Wiersze
Macieja Z. Bordowicza. 21.18 Mu­
zyka tan. 22.00 Z kraju 1 ze świa-

Dziś
Ra-

24.00

D.c.

MAŁA
KRONIKA

ta. 22 .30 Wiad. sport. 22 .33
wieczóT gramy. 23.20 Stefan
choń zaprasza. 23.50 Wiad.

Hymn.

CZĘŚCI ZAMIENNE
DO SAMOCHODÓW Star 25, War­
szawa, Multicar. Skoda RT, Zls-164
oraz MATERIAŁY z GAŁĘZI PRZE­
MYSŁU 06, 11, 13 —

sprzeda
w ramach upłynniania zbędnych za­
pasów, jednostkom uspołecznionym,
osobom prawnym i fizycznym —

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia, Kraków, ul. NOWOHUCKA nr 1.

Bliższych informacji udziela i zamówienia

przyjmuje Dział Zaopatrzenia MPO —

pokój nr 27.

SATURATORY
do wytwarzania wody gazowanej

KUPI pilnie od jednostek uspołecz­
nionych „PRODLEW” Oddział Pro­
jektowy, Kraków, ul. Mogilska 43.

Oferty przyjmuje Dział Administracyjno-
Gospodarczy: telefonicznie pod nr 284-22
lub pisemnie pod adresem: „PRODLEW”,
skrytka pocztowa Kraków 25.

PYŁ DYMNICOWY
w cenie 9 zł za tonę, w każdej ilości —

OFERUJE przedsiębiorstwom państwo­
wym, spółdzielczym i osobom prywatnym
Zespół Elektrociepłowni Kraków-Łęg, ul.

Ciepłownicza 1, telefon 445-60, wewn. 26.
Odbiór pyłu — loco plac składowy. Zała­
dunek pyłu — wliczony w cenę — wyko­
nuje dostawca.

tbatrjwmmi

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1)
Norwid: Za kulisami — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): Dostojewski
Biesy (zamkn.) - 18. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Carrie-
re: Notatnik - 19.15. ROZMAI­
TOŚCI (Karmelicka 4): Fredro:
Wielki człowiek do małych inte­
resów (zamkn.) — 16, Jasnorzew-
ska-Pawlikowska: Powrót mamy—
19.30, LUDOWY (Os. Teatralne 34):

Williams: Szklana menażeria —

19.15, NURT 71: Pawlik: Samokry­
tyka - 19.15 OPERETKA (Lubicz
48): Lady Fortuna — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Kern: Ka-

rampuk — 11, Leśnicki: Jak to

wilków cała zgiaja chciała por­
wać. Mikołaja — 17, JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45): B^yo-
wym szlakiem — 22, * HiL (Centr.
Admin. bud. ,.S”): Teatr STU:
Sennik polski — 20.30.

KINA

ŚWIT d.

(USA, 16
ŚWIT m.

(węg. 16 lat) ____

.. .........

TOWID d. sala: Obława (USA, 18

lat) — 15.30. 18. 20.30. ŚWIATO­
WID m. sala: Winnetou i Apana-
czi (jug. 11 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Zbieg z Alcatraz (USA.
18 lat) — 15.45, 18.

WIELICZKA - Górnik: Hiber-
natus

SKAWINA — Junak: Walka o

Rzym, Hutnik: Piekielny mie­
siąc miodowy.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WTS®

(12- 18)
Maja 1
Jana 12
35 (9—

Frań-

W NOWEJ HUCIE: I

sala: Był tu Willie Boy )
lat) — 15.45, 18, 20.15.'
sala: Film o miłości

15, 17.30, 20. SWIA-

TELEWIZJA)

.Mogilska 16, Boh. Stalingradu
77 (tlen), Bronowicka 88, Zwierzy­
niecka 7, Zakopiańska 69, Nowa
Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen), os.

Kalinowe.

PATIO

PROGRAM 1

Godz. 13.20 Gra Zespół Akordeo­
nistów. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 „Rzecz o Jadwidze Szum­
skiej” — rep. lit. 14.20 Komp. tyg.
— Stanisław Moniuszko. 15.00 Wiad
15.05 Godzina dla dziewcząt i chło­
pców. 16.00 Wiad. 16.05o Alfa i O-

mega. 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią. 18.50 Muzyka i aktualności.
19.15 Z księgarskiej lady.
Kupić nie kupić, posłuchać
19.45 Koncert życzeń. 20.00
20.30 Śpiewa „Mazowsze”.
Kronika sport. 21.00 Gospodarskie
rozmowy. 21.15 Z księgarskiej la­
dy. 21.3r Zespół Dziewiątka. 22 .00

Magazyn stud. 23.00 Wiad. 23.10 O
co tu chodzi. 21.15 Z nagrań ork.

smyczk. * I kameralnych. 24 .09
Wiad. 0 .05—-3 .00 Tr. ze Szczecina.

19.30
warto.

Wiad.
20.45

AF-OLLO: Narkotyk (fr. 18 lat)
— 10, 12^0, Trżecia część nocy
(poi./ ■18 fiat) 15145, 'Ig) 20.13.
CHEMIK:’ Stó karabinów (USA,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Fraulein doktor (jug. 18 lat) —

15.45. KIJÓW: Cromwell (ang. 14

lat) — 16.30, 19.30. KULTURA: Po­
radnik żonatego mężczyzny (USA,
16 lat) — 18, 20.15. MASKOTKA:

Gang Olsena (duński 16 lat) — 11,
15.30, 17.30, 19.30, Miłość i jazz I

(szwedz. 14 lat) - 13. MIKRO:!

Boom (ang. 16 lat) — 15.30, 18, 20.30. !

•MŁ. GWARDIA: Sto karabinów* i

(USA, 16 lat) - 14.45, 17, 19.15/
SZTUKA: Życie rodzinne (poi. 16

ląt) — 10, 12, 16, 18, 20. UCIECHA:
CJueimada (wł. 18 lat) — 10, 12.30,
Nie można żyć we troje (ang. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGÓR ETC

Pojedynek w słońcu (USA, 16 lat)
•— 17, 19. WANDA: Zerwanie (fr.

18 lat) — 10, 12.15, Narzeczona pi­
rata (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WAWEL: (12—18). SUKIENNI­
CE. (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (10—15). DOM
MATEJKI: Floriańska 41
NOWY GMACH: al. 3

(10—15). HISTORYCZNE:

(9—15), Rynek Główny
15), Szpitalna 21 (9—15),
ciszkańska 4 (9—15). ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (10—14).
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17

.(nieczynne). MUZ. LENINA: To­
polowa 5 (9—18). KTF: Boh. Sta­
lingradu 13 (9—21). PAŁAC
SZTUKI: pl. Szczepański 4 (10—
17). PAWILON WYSTAWOWY: pl.
Szczepański 3a (13—20). PRYZ­
MAT: Łobzowska 3 (11—22). TPSP:
al. RÓŻ 3 (11—18). ETNOGRA­
FICZNE: Wolnica 1 (11—15). MUZ..
MŁ. POLSKI: Tetmajera 23

(11—14).

PROGRAM II

7.15 Gimn,
7.30 Wiad.
Wiad. 8.35
Wiad. 9 .35

7.25
8.25

Mapa
Z ży-

10.25
Kru-

PROGRAM 1

8.00 Kurs rolniczy. 8.35—9 .20
Przerwa. 9 .20 Sygnet z Syreną cz.

II filmu węg. 10.55 Dla szkól:

Wychowanie obywatelskie dla ki.
VIII — Legitymacja. 11.25—11.55
Przerwa. 11.55 Dla szkół: wycho­
wanie plastyczne dla kl. VII-VII1
Plakat. 12.25—12.45 Przerwa. 12 .45
Dla szkół: fizyka dla kl. VII Za­
sada zachowania energii. 13.15—
15.20 Przerwa. 15.20 Politechnika-

matematyka I r. Ekstremum funk­
cji 111. 15.55 Politechnika: mate­
matyka I r. Ekstremum funkcji
cz. IV. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora.
17.35 Sprawozd. ze startu rajdu do

Monte Carlo. 18.25 Nie tylko dla

pań. 18.40 Kronika (KR). 18.55 Gra­
my o telewizor — teleturniej. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00
Gallux super show — wydanie syl­
westrowe. 20.30 Kraj. 21 .10 Teatr:
Kalidasa — „Siakuntala”. 22.20
Dziennik. 22.40 Program na sobo­
tę. 22.45 Politechnika — powt.

PROGRAM II

16.40 Program dnia. 16.45 Nasze

recenzje. 17.00 Gawędy matema­
tyczne. 17 .20 Alfabet miasta. 17.50

Czterej pancerni i pies. 18.45 Rus-

skij jazyk po TV. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Monografie

muzyczne. 21 .05 24 godziny. 21 .15
1 ólski film dok. 21 .55 Twarzą w

‘

twarz. 22 .40 Walter and Connie. ‘

23.10 Program na sobotę.
TV OSTRAVA

10.00 Literackie portrety.
Klub przyjaciół silnej woli,
Lenin i Krupska. 18.25 Magazyn
18.40 Dziennik, 20.00 Złota ręka.

11.25
16.50

DTZUK?

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
LARYNGOLOGICZNY: Kopern!ka
23, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
.35, UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 18, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, CHIRURGIA DZIEC.; Prąd­
nicka 35.

5.30 Wiad. S .40 Aud. dla wsi. 6.19
Kalendarz Radiowy. 6.15 31 lekcja
jęz. ros. 6.30 Wiad. 6 .35 Muzyka
1 aktualności. 7 .00 Progn. pog. 7 .91
Tr. z Rzeszowa.
Piosenka dnia.

Progn. pog. 8.30

bohaterstwa. 9..30
cia Związku Radzieckiego.
„Rondo” — fragm. pow. E.
ka. 10.45 Koncert. 11 .55 Kom. o . st.

wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata
12.25 Szopka zakopiańska. 12.59
Miasta Polski południowej. 13.15
Przed mikrofonem o sporcie. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Na przeło­
mie zimy” — fragm. wspomn. E

Drabkinej. 14 .00 Wiad. 14 .05 Prze­
boje. 14..30 Estrada „Przyjaźń”.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Bal­
lady chóralne. 15.30 Warszawski

Pamiętnik Muzyczny. 16.00 Wiad.
16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Mikro-

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków—
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

dniach .od 21 stycznia do 8 lutego,
w godz. 8—17 . w Luboczy, w kie­
runku od przedszkola do Wado-
wa.

Bliższych Informacji udziela Re­
jon Energetyczny II, tel. 412-10.

K-581

■ SDK (Rynek Gł. 27): godz. 19
’

— „Ze sztuką przez kontynenty 1

stulecia” wykład; godz. 19 — wie­
czór muzyczny — utwory L. v.

Beethovena.
■ Klub MPiK (pi. Centralny):

godz. 18 — „Nepal — królestwo
w chmurach" odczyt z przeźro­
czami.

■ T-wo Towaroznawcze (Rynek
Gł. 34): godz. 18 — posiedzenie
naukowe z odczytem „Ocena ja­
kości wyrobów za pomocą badań

testowych".
■ PTE (Jana 15): godz. 18 —

„Problemy gospodarki finanso­
wej przedsiębiorstw handlowych”
odczyt.

■ Klub ZNP (Sienkiewicza 27):
godz. 17 .30 — „Rocznica powsta­
nia styczniowego” odczyt oraz

film. Część artystyczna w wyko­
naniu uczniów PPSM.

■ PAN (Sławkowska 17): godz.
11.30 — posiedzenie naukowe Ko­
misji Nauk Historycznych; godz. 17
— posiedzenie naukowe Komisji
Językoznawstwa.

■ Klub „Starówka” (Szczepań­
ska 5): godz. 18 — Wieczornica
z okazji 48 rocznicy śmierci W.
Lenina. W programie „Zgaduj-
zgadula” nt. „Przegląd osiągnięć
ZSRR”.

■ MDK (Czackiego 11): godz. 16
— Przegląd muzyczny 1 recyta­
torski turniej jednego wiersza dla
uczn. ki. V.

KIEROWNIKA działu sprzętu gotowego, MAGAZY­
NIERA magazynu części zamiennych do maszvn

rolniczych, SPEDYTORÓW TRUNSPORTU, PRA.
COWNIKOW FIZYCZNYCH magazynowych I trans­
portowych — zatrudni „AGROMA” w Batowicacb
k. Krakowa, tel. 399-00, 308-63, 313-43.

Śląskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego Zakład Nr

2 w Trzebini, ul. Słowackiego <9 — zatrudnią natych­
miast:

— KIEROWNIKA TRANSPORTU, z wykształceniem
wyższym — inżynier samochodowy lub technik

samochodowy ze znajomością przepisów PKP,
— KOWALA,
— 2 PRZETOKOWYCH,
— 3 ŻUŻLARZY KOTIOWYCH,
— 3 PALACZY KOTl OWYCH wysokoprężnych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zakła­

dzie Ńr 2 w Trzebini K-12776

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOW­
LANEGO z uprawnientami, na stanowisko in­
spektora nadzoru w dziale głównego mechanika.

— TECHNIKA MECHANIKA do transportu kole­
jowego, na stanowisko mistrza zmianowego,

— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko In­
spektora nadzoru robót mechanicznych w dzia­
le głównego mechanika,

— 2 OPERATORÓW KOPAREK do pracy w trans­
porcie kolejowym,

— 2 MASZYNISTÓW PAROWOZU, posiadających
uprawnienia PKP, do pracy w transporcie kole­
jowym,

— 6 MANEWROWYCH, posiadających uprawnie­
nia PKP, do pracy w transporcie kolejowym.

— 15 Sl USARZY MASZYNOWYCH do pracy przy
remontach maszyn i urządzeń,

— 2 OPERATORÓW SPYCHARKI, posiadających
uprawnienia, do działu transportu,

— 12 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do pracy w systemie 4-brygadowym oraz

systemie podmian do pracy w wydziałach 1 od­
działach produkcyjnych —

zatrudni Cementownia „SZCZAKOWA” w Jaworz­
nie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy I Szko­
lenia Cementowni „SZCZAKOWA-- w Jaworznie.

POMIOT (nawóz) GĘSI
z placu tuczu Zakładu Drobiarskiego
Wadowice-Tomice — w Ilości 500 ton —•

SPRZEDADZĄ Krakowskie Zakłady Dro­
biarskie w Krakowie, ul. Friedleina 6. —

Cena za 1 tonę 60 zł loco plac tuczu, Za­
mówienia przyjmuje i informacji udziela

Zakład Drobiarski Wadowice, tel. 34-10.

INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWLANE­
GO z uprawnieniami i praktyką na stanowisko kie­
rownika Grupy Robót, INŻYNIERA względnie TE­
CHNIKA DROGOWEGO na stanuwisko kierownika
Zakładu Miejskiej Służby Drogowej, BLACHARZA-
DEKARZA, ZDUNA, MONTERÓW sieci wewnętrz­
nej wod. -kan, c. o . i gaz, ODCZYTYWACZA-1N-
KASENTA na pół etatu — zatrudni natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej,
w Wieliczce, ul. Sikorskiego 9.

Nauka

WPISY na kursy: kreś­
leń technicznych, budow­
lanych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych oraz kosztorysowa­
nia robót budowlano-

montażowych przyjmuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego. Wpisy: Krą
ków, ul. Dietla 38.

PIĘCIOMIESIĘCZNE
KURSY

kroju i szycia
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY
RAIIIOWO-

TEIFWIZYJNB

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

NACZELNA

ORGANIZACJA

TECHNICZNA

Wojewódzki
Ośrodek Szkoleniowy

ogłasza wpisy na kursy
przygotowawcze na

sze uczelnie techniczne -i

które rozpoczną się
w styczniu 1972 r.

Zgłoszenia przyjmuje ccm

dziennie, z wyjątkiem so.

bót. Wojewódzki Ośrodek

Szkoleniowy NOT,
Kraków,

ul. Straszewskiego 28,
III piętro, w godz. 10—16.3$

a dla osób 2 Nowej Huty
Oddział Rejonowy NOT

Nowa Huta,
os. Centrum „C”. bl. 10,

I piętro, pokój 12,
w godzinach od 14 do 19«

; uirtui do skrzynki pocśtowe), pod

Wojewódzka Księgarnia Wysyłkowa
Kraków, ul. Podwale 4

Zamawiam I proszę o przysłanie, za zaliczeniem pocztowym:

adresem I

Miejsce
na tnactek

pocztowy

WYPADKI
I KRAKSY

Wczoraj o godz. 8 rano na al.

Pokoju doszło do poważnej krak­
sy. Otóż tramwaj linii „22” naje­
chał w czasie gęstej mgły na sa­
mochód ciężarowy „skoda”. Z
kolei o godz. 8 .50 na stojący usz­
kodzony tramwaj najechał kolej­
ny tramwaj linii „22”. w wyniku
zderzenia 10 osób doznało poważ­
nych obrażeń. Są to Janina Dy­
bał, zam. os . Hutnicze 6 (potłucze­
nie ciała), Zdzisława Baran ul.
Paulińska 22 (rana głowy), Roman
Doniec os. Urocza (ogólne potłu­
czenie), Wacław Szafraniec ul. Si­
korki 2 (rany nadudzia), Kazimierz
Cholewa os. Słoneczne 14 (wstrząs
mózgu), Wiesław Konieczny os.

Słoneczne 6 (ogólne potłuczenie),
Józef Pluteski, ul. Centralna 43

(uraz twarzy i klatki piersiowej),
Bogusław Krzesaj os. Krzesławice
161 (uraz głowy), Alfreda Kukieł­
ka os. Hutnicze 1 (stłuczenia gło­
wy), Marian Błachut ul. Krakusa
17 (stłuczenie nóg). (s)

Ilość egz Autor Tytuł | Cena zł

W. Kopaliński Słownik wyrazów obcych
i zwrotów obcojęzycznych 70.—

Hoppe Słownik języka łowieckiego 80.-

Słownik geografii świata 90.—

J. Hofman Krzewy ozdobne 120.—

J. Holcik
J. Michalik Ryby słodkowodne

120.—

J. Spirhanzl-Duris Atlas ptaków 80.—

W. Zin Piórkiem i węglem 50.-

E. Lips Księga Indian 45.—

Przesyłkę zobowiązuję się wykupić zaraz po jej nadejściu.
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